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Światło z Bieguna
Zorza polarna

nad Polska
W piątek o godz. 22 na pół

nocno - wschodnim widnokrę
gu Krakowa ukazała się zorza 
polarna o czerwonym zabar
wieniu. Po kilkunastu minutach 
zorza znikła. Była ona jednak 
w dalszym ciągu widziana w 
obserwatorium astronomicznym.

Obserwatorium astronomiczne 
uniwersytetu poznańskiego za
obserwowało również zorzę po
larną. O godz. 20.30 nad pół
nocnym horyzontem spostrze
żono rozciągający się biały łuk 
o rozpiętości około 100 stopni. 
Poniżej widoczny był ciemny, 
jak gdyby zasnuty chmurami 
odcinek. Powyżej świecącego 
łuku pojawiły się w licznych 
miejscach białe plamy o szyb- 
kozmiennym natężeniu św ia
tła.

Zorza polarna była także wi
doczna prawie w całej Anglii z 
wyjątkiem Londynu..

Niepowodzenie misji sen. Berarda w Burgos
Gen. Franco uznany

mimn te  faszjśd odmówili wszelkich guaranty i Ola Francji
O statnia rozmowa ministra 

spraw zagranicznych Rządu Bur
gos Gen. Jordana z sen. Berard, 
odbyła się w piątek wiecz. Berard 
na kilka chwil przed tą  rozmową 
został wezwany telefoniczne przez 
Paryż. Berard oświadczył oczeku
jącym na wyniki rozmów dzienni
karzom, iż po zakończeniu roz
mów, jakie prowadzą jego współ
pracownicy w ministerium spr. 
zagr-, będzie uważał misję swą za 
skończoną.

Rozmowa Berarda z Jordanem 
trw ała zaledwie kilkanaście mi
nut. Brali w niej udział jedynie 
obaj mężowie stanu i dwaj tłu 
macze.

W  sobotę rano Berard złożył 
pożegnalną wizytę u mjn. Jordana, 
poczym wyjecał do Pajryźa. Przed

Wczoraj rozpoczęła swoje pra
ce Rada Naczelna PPS. Otworzył 
obrady przewodniczący Rady Na
czelnej, tow. Zygmunt żuławski, 
nakreślając obraz położenia mię
dzynarodowego i położenia we
wnętrznego Polski. Tow. żuław 
ski mówił w słowach serdecznych 
o tych naszych towarzyszach, któ
rzy odeszli w okresie minionym, 
specjalnie o T. Regerze, Z. Pekru- 
lu 1 J. Janiaku.

Rada Naczelna kooptowała 
przez aklamację do swego składu

przedstawiciela PPS- śląska Za- 
olzlańskiego w myśl uchwały po
łączeniowej dawnej P. S. P. R. i 
P. P. S. całej Polski.

Sprawozdanie polityczne Cen
tralnego Komitetu Wykonawcze
go złożył tow. Tomasz Arciszew
ski, przewodniczący CKW; spra
wozdanie organizacyjne — tow. 
Kazimierz Pużak, sekretarz gene
ralny. Referenci z ramienia CKW 
przedłożyli projekt rezolucji.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja.

548.000 bezrobotnych
W dniu 15 lutego br. zareje

strow ano na terenie całego kraju, 
z wyjątkiem przyłączonych do 
Polski ziem śląska Cieszyńskiego, 
547.793 bezrobotnych. W porów
naniu z początkiem b. m. liczba 
ta wykazuje w zrost o blisko 6000.

Największą ilość bezrobotnych 
zarejestrowano na terenie woj. 
śląskiego — 83.968 osób, woj. po . 
morskiego — 60.881, woj. kielec
kiego — 57.912, woj. łódzkiego— 
56.847, woj. poznańskiego—56.438.

W oblężonym Madrycie

IS R li9nas.

Władze republikańskie w Madrycie poleciły wszystkie cenniej
s z e  pamiątki i dzieła sztuki w mieście otoczyć płytami stalowymi 
i  workami z piaskiem, aby uchronić j e  przed bombardowa
n ie m .

wyjazdem sen. Berard ośw iad
czył:

„ P r z y gotowallSiny drogę do wzno 
mienia normalnych stosunków po
między obu krajami. Spełniłem swą

HIS2PAKjf \  oy^yjpow/i-j 
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misję. Ni® m ogę nic powiedzieć na  
tem at szczegółów naszych rozmów, 
ponieważ przebieg ich I wyniki mu
s z ę  zakomunikować przede w szyst. 
kim ministrowi spr. zagr. Bonnet. 
Pragnę uniknąć wszelkich niedys-
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Wizyta hr. Clano
w Warszawie

W czoraj o godz. 12 m in. 18 po
ciągiem specjalnym  z R zym u  przy  
był do W arszawy m inister spraw  
zagranicznych W łoch hr. Galeazzo 
Ciano z m ałżonką.

Jednocześnie tym  sam ym  pocią
giem  przybył ambasador R . P< w 
R zym ie  gen. W ieniawa - Długo
szowski.

Hr. Ciano oraz jego m ałżonkę

pow itali na dworcu: m inister spr. 
zagranicznych J. Beck z  m ałżon
ką i liczni dygnitarze.

W raz z  m inistrem  hr. Ciano 
przyhyło  do Polski 10 najw ybit
n iejszych dzienn ikarzy i publicy
stów w łoskich p ism  rzym skich  i 
prowincjonalnych z  senatorem  
Virginia Gayda na czele.

Beck zawiezie roszczenia Włoch do Londynu i Paryża?

Berlin o wizycie
dr. Ciano w Polsce

Berliński korespondent „Kur. 
W arsz.“ donosi:

Wyrazem tego, jak zapatruje się 
opinia niemiecka na wizytę nd*1- 
Ciano w Warszawie, jest oświad
czenie „National Zeitung". „Punkt 
ciężkości stosunków polsko - wło
skich leży na kulturalno-politycz
nym podłożu. Polityczne zaś sto
sunki Włoch i Polski — dodaje 
dziennik — nie doznały nigdy Ja- 
kiegokolwiek zaciemnienia. Jeżeli 
zaś interesy życiowe polsko-włos
kie stykały się bezpośrednio, wte
dy głęboko zakorzenione sympatie 
stwarzały płaszczyznę porozumie
nia we wszystkich poważniejszych 
konfliktach obu narodów. Powo
dem jednakże niedojścia do skut
ku bliższej j ściślejszej współpra
cy—tłumaczy „National Zeitung ' 
— jest różne j odległe rozmiesz
czenie interesów obu państw**.

„Frankfurter Zeitung“ dowodzi,

iż podróż hr. Ciano do Polski jest 
dalszym ciągiem rozmów, prowa
dzonych w zastępstwie Mussoli- 
niego. Panuje ogólne przekonanie, 
iż w Warszawie nie zostanie za
warty jakikolwiek układ polityczny 
pomiędzy Polską a Wiochami. 
Nikt nie wątpi, iż rozmowy odbę
dą Się w atmosferze serdecznej 
przyjaźni — dodają dzienniki. — 
Polsce chodzi o zabezpieczenie się 
na przyszłość od przypuszczal
nych rozmów czterech, oraz o rzu
cenie jej żądania kolonialnego na 
szalę wagi światowej. Włochy są 
dla Polski — stwierdza się tu z 
zadowoleniem — w charakterze 
drugiej podstawy osi — właści
wym poręczycielem najaktualniej
szej sprawy kolonialnej, zaś po|- 
skj minister spraw zagranicznych, 
płk. Beck, zawiezie włoskie preten 
sje kolonialne do Paryża i Londy
nu.

krecyj, m ogę jednakże w yrazić tylko  
zadowolenie z wyniku rozmów. N ie
ma żadnych różnic pomiędzy obu 
krajami, są tylko nieporozumienia, 
które starałem się usunąć. Kola 
moja ograniczyła się do przygotowa 
nia warunków pozwalających na roz 
wiązanie pilnych zagadnień**.

To nic nie mówiące oświadcze
nie wywołało wrażenie, że misja 
sen. Berarda nie doprowadziła do 
żadnych rezultatów, a do zapo
wiedzianej rozmowy z gen. Fran
co w ogóle nie doszło. Nie ogło
szono również żadnego urzędowe 
go komunikatu o wynikach roz
mów.

W kołach politycznych Paryża 
twierdzą jednak, że Rząd francu 
ski zdecydowany jest uznać Rząd 
gen. Franco mimo njeuzyskania 
żadnych gwarancji.

Bomby irlandzkie 
nad Anglia

Minister spraw wewnętrznych 
W. Brytanii sir Samuel Hoare, 
który udać się miał w nadcho
dzący piątek do stolicy północ
nej Irlandii, Belfastu, na doro
czną konferencję ulsterowskich 
konserwatystów, postanowił zre
zygnować ze swojej podróży. 
Powodem tej decyzji sir Samu
ela Hoare są ostrzeżenia ze stro
ny władz Ulsteru, które otrzy
mały informacje, że terroryści 
irlandzcy szykują zamach na 
Hoare‘a w czasie jego wizyty 
w północnej Irlandii.

W Aberdeen (Szkocja) w sa
mochodzie ciężarowym wybu
chła maszyna piekielna, uloko
wana pod siedzeniem szofera. 
Eksplozja na szczęście nie by
ła zbyt silna, szofer wyrzucony 
ze swego siedzenia, odniósł tyl
ko nieznaczne rany.

Organ komisariatu rolnictwa Z. 
S. S. R. „Socjalisticzeskoje Ziem- 
ledielie“, nawołuje w artykule 
wstępnym do walkj z płynnością 
siły roboczej na fermach hodowla
nych. Poszczególni członkowie ko 
lektywów — pisze dziennik — nie 
licząc się z interesami kołchozów,

porzucają pracę samowolnie (!}• 
Powodem płynności siły roboczej, 
zdaniem dziennika, jest źle zor
ganizowana praca oraz wadliwy 
system płac. Np. w obwodzie ja
rosławskim stawki płac zmieniane 
są co miesiąc. (PAT).

Wielkie katastrofy kolejowe
W  pobliżu Saltiello w Meksyku 

zderzyły się dwa pociągi. 6 osób 
utraciło życie. Kilkadziesiąt jest 
rannych, 

w  pobliżu Bosler w stanie W yo

ming w Ameryce wykolei się 
express. Liczba ofiar dotychczas 
jest nieznana. Na miejsce katastro 
fy skierowano liczne ambulanse i  
doktorów.

Faszyści meksykańscy
nie dato za wygrana

W stanie Sinaloa w Meksyku 
doszło do starcia pomiędzy woj
skami rządowymi a powstańcami. 
W pobliżu Maźatlan rozegrała się 
bitwa, której rezultatem było zu
pełne rozproszenie powstańców. 
Po stronie wojsk rządowych zgi

nęło kilku oficerów i 6 żołnierzy. 
Powstańcy stracili około 30 zabi
tych. Kola rządowe nie przywią
zują żadnego znaczenia do tgo 
ruchu, którego charakter dotych
czas jest niewyjaśniony.

Pływająca twierdza Anglii

W Anglii spuszczono na wodę największy pancernik Anglii „Król 
Jerzy“. Uroczystościom przypatrywało się przeszo milion ludzi.
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Daladierowi spieszy sie...
Burzliwy atak na polityka w sprawie hiszpańskiej
W ielka kam pania  została zor

ganizowana przeciwko uznaniu  
rządu  „narodow ego" hiszpańskie
go przez F rancję  przez ugrupow a
nia lewicowe. G rupy stronnictw  
lewicowych izby zmontowały w 
tym  celu specjalną form ację p ar
lam entarną pod nazwą „P arla 
m entarnego K om itetu  Przyjaźni 
Francusko-H iszpańskiej41, do k tó
rego poza kom unistam i, socjali
stam i i un ią  republikańsko-socja- 
listyezną weszli naw et deputow a
ni radykaln i. K om itet ten w śro-

Agencja Reutera donosi z P ary 
ża. iż Azana w dniu uznania hisz
pańskiego rządu narodow ego przez 
Anglię i Francję ma zam iar u stą 
pić ze stanow iska i emigrować.

Rząd meksykański miat zaofiaro 
wać gen. M iaja „honorow ą gości
nę1' w Meksyku. **

„Miotacze Ognia
przed sądem

Trybunał wojskowy w Bukaresz 
cie wydał wczoraj wyrok w sp ra
wie, znanej pod nazwą „Spisku 
Miotaczy O gnia". Odpowiadało 
przed sądem 12 członków grupy 
terrorystycznej b. Gwardii Żelaz
nej. 9 oskarżonych skazano na ka
ry więzienia od 1 roku do 8 lat. 
Trzech uniewinniono.

Oskarżeni przygotowywali za
mach w Bukareszcie, przy czym 
znaleziono u nich bomby i m iota
cze ognia . Spisek został wykryty 
dzięki wybuchowi w tajnym  labo
ratorium.

dę i czw artek postanow ił zgłosić 
in terpelację  w spraw ie p ro jek to
wanego uznania rządu gen. F ran 
co i  zaprosił na  swe obrady 
czwartkowe w charakterze gości 
dwóch przedstaw icieli opozycji 
angielskiej, którzy m ieli być o- 
becni na ław ach publiczności 
przy całej debacie na ten  tem at.

In te rpe lacja  została istotnie 
zgłoszona przy otw arciu popołu
dniowego posiedzenia i poszcze
gólne grupy wchodzące w skład 
kom itetu  wysłały na trybunę 
swych mówców, by dom agali się 
wyznaczenia już dzisiaj term inu  
dla przeprow adzenia dyskusji nad 
tą  sprawą. Z lewicowych kół ra
dykalnych m iał wystąpić w te j 
d eb ace  w stępnej b. m inister lot
nictw;- Cot.

P rem ier odrazu na początku 
dyskusji zażądał odroczenia dys
kusji nad  tą in te rpe lac ją  bez o- 
kreślenia żadnego term inu, stawia
jąc przy tym kwestię zaufania. 
Po pięciu  krókich przem ówie
niach interpelantów , prem ier Da- 
lad ier zabrał głos, twierdząc, że in
teresy F ra n c j’ i A nglii oraz sytua
cja m iędzynarodowa nakazują 
Rządowi fancuskiem u nie zwleka
nie dłużej z powzięciem decyzji 
co do uznania rządu narodowego 
hiszpańskiego. P rem ier oświad
czył otwarcie, że na poniedziałko
wym posiedzeniu rady m inistrów 
zam ierza postawić wniosek o u- 
znanie de ju re  rządu gen. Franco.

Po oświadczeniu prem iera, któ
ry podkreślił, że F rancja  pow in
na hyć obecna tak  samo w B ur
gos, ja k  i wszędzie na świecie, 
gdzie tego wymaga obroua je j in
teresów, izba przystąpiła do gło
sowania nad żądaniem  in terpe
lantów  co do określenia term inu  
dyskusji nad in terpelacjam i.

Żądanie to  zgodnie z dom aga
niem  się prem iera , k tó ry  posta
wił przy tym  kwestię zaufania,

zostało odrzucone 
przeciwko 261.

323 głosam i

Dogadali s:ę...
BIJRGOS. (FA T .). Rozmowy 

sen. B erarda z ministrem spraw  
zagr. hiszpańskiego rządu „naro
dowego" gen. Jordana, doprow a
dziły do porozumienia w sp ra 
wie uznania wspomnianego Rzą
du de iure przez Francję.

Siła usunęli studentów Polaków
fi.ajścia na politechnice w  Gdańsku

GDAŃSK, (P A T ). W  zw ią
zku z konfliktem pomiędzy polski
mi a niemieckimi studentam i Poił' 
techniki Gdańskiej na tle zajścia 
jednej z kaw iarń we W rzeszczu, 
polscy studenci ZWOŁALI W t  
CZWARTEK WIEC MANIFESTA

CYJNY.
Rezolucje tego wiecu zostały po

czytane za obraźliwe przez niemie-

Francja i Anglia chcą skłonić
Rząd republikański do kapitulacji

Dzienniki londyńskie donoszą, że rządy brytyjski i francuski 
podjęły ostatn ią próbę zakończenia wojny hiszpańskiej przez 

rozejm, jeszcze przed dyplomatycznym uznaniem gen. Franco. 
Obydwa te Rządy otrzymały od gen. Franco sugestie, że o ile 
republikańskie siły w ojskowe szybko poddadzą się, to gen. 
Franco skłonny będzie okazać daleko więcej łagodności wobec 
swoich politycznych przeciwników i wobec więźniów politycz
nych. Sugestie gen. Franco zostały w czoraj przez lorda Hali- 
faxa zakomunikowane am basadorow i Rządu republikańskiego 
w Londynie Azcarate. Gen. Franco dom aga się, aby poddanie 
nastąpiło bez staw iania jakichkolwiek warunków. Ten rozwoj 
wypadków przedłuży o kilka dni formalne dyplomatyczne uzna
nie Rządu gen. Franco. (PA T.).

sldch studentów , którzy zareago
wali na nie w piątek PRZEZ USU
NIĘCIE PRZEMOCĄ STUDEN 
TÓW  POLSKICH Z SAL WYKŁA
DOWYCH. Zarząd Polskiej B rat
niej Pomocy protestow ał u rektora 
i pozostaje z nim w pertraktacjach, 
co do likwidacji incydentu.

Komisarz Generalny R. P. PRO

TESTOW AŁ W  SENACIE W OL
NEGO MIASTA, dom agając się 
przedsięwzięcia kroków, które za 
pewniłyby studentom  Polakom oez 
pieczeństwo osobiste i możność 
sw obodnego odbyw ania studiów . 
Równocześnie senat W olnego Mia
sta  oprotestow ał tekst rezolucji 
wiecu studentów  Polaków.

7 górników Polaków zginęło
podczas katastrofy w kopalni francuskiej

W czwartek w południe, w ko
palni Darcy, położonej w okręgu 
Afontceau les Mines we Francji, 
nastąpił katastrofalny wybuch 
wskutek zapalenia się pyłu w ęglo
wego od lontów, używanych do 
nabojów dynamitowych w kopal
niach. Wybuch nastąpił w chod
niku, położonym na głębokości 
420 metrów, co niesłychanie utrud-

„Niebieskie kaftany” dokuczali)
najeźdźcom japońskim

Działalność terrorystyczna, któ- 
nr rozw ija się w osiedlu m iędzy
narodow ym  i w koncesji francus
k iej w Szanghaju, ja k  tw ierdzi a- 
gencja Domei, jest dziełem p ar
tyzanckich oddziałów chińskich, 
kierow anych przez K uom intang i 
R ząd Czang-Kai-Szeka. Oddziały 
U sk ładają  się z członków stowa
rzyszenia „N iebieskich K afta
nów ", kierow anych przez Litse- 
Czinga oraz z oddziałów, na k tó
rych czele stoi Czai-Czing-Czuug, 
b. szef urzędów  opieki społecznej 
W Szanghaju. P artyzanci chińscy 
rczw ijają działalność nie tylko w 
koncesjach m iędzynarodowych, 
ale i w N antao, P utung  i Czapei.

Japoński konsul geueraluy na 
mocy instrukcji, jak ie  otrzym ał 
od swego R ządu, zwrócił się z sze
regiem propoayeyj do F rank lina , 
przewodniczącego rady m unicy
palnej osiedla m iędzynarodow e
go. Dotychczas nic udzielono kon
sulowi japońskiem u form alnej 
odpowiedzi.

W N ankinie wzmocniono po-

Za bezcen  k s i ą ż k i
Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na
sze książki. 1. Ad
wokat doradca do
mowy. Wzory odwo
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę
dów. Sprawy eg
zekucyjne m ająt
kowe, eksmisyjna, 

rolne, budowlane, spadkowe, wekslo
we, kredytowe, wojskowe, ńiałżeń- 
ekie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o praoę l t. p. — 2. Pol. 
ski sekretarz dia wszystkich. Wzo
ry listów prywatnych, ofert, powin- 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ
kiem każdego człowieka. Cały kom
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. — Płaci się przy odbio 
rze. Adres: Praktyczne książki poi. 
skie, Warszawa, Leszno Nr, 60 Rb,

§

sterunki policyjne i wojskowe w j 
celu zapobieżenia dalszym aktom  ! 
terro ru .

W Szanghaju k ilka oddziałów 
japońskich posłano do dzielnic

zachodniego Szanghaju, bezpo
średnio sąsiadujących z koncesja
mi m iędzynarodowym i. Z najdują 
sir tam  liczne japońskie zakłady 
tkackie.

Kapitały uciekają z Czechosłowacj
Ucieczka kapitałów z Czechosło- przedmiotów większej wartości, Za-

wacj], przybiera zastraszające roz
miary. Rząd czeski wydał w związ
ku z tym zakaz wywozu przedmio
tów wartościowych, jak złoto, sre
bro, platyna, przedmiotów sporzą
dzonych z tych kruszczów, drogich 
kamieni, pereł, klejnotów, obrazów, 
antyków, futer ł wszelkich innych

kaz obowiązuje na terytorium całe. 
go państwa 1 dotyczy t. zw. ruchu 
granicznego ł podróżniczego. Wyję
ty z pod zakazu jest regularny wy
wóz towarów zagranicę, w którym 
jednakże obowiązuje system zezwo
leń, udzielanych przez ministertnm 
przemyśla 1 handlu.

CC„Bajrat
zamiast samorządu w Pradze
U /ząd krajowy w Pradze roz-lw ym i radam i. Równocześnie na 

w iązał wczoraj radę m iasta Prag; miejsce rozwiązanej rady miejskiej 
w raz ze wszystkimi jej dzielnico- powołana została komisja admi

nistracyjna, złożona z 60 człon
ków z posłem stronnictwa jedności 
narodowej Klapką na czele. Prawie 
połowa członków komisji adminis
tracyjnej wchodziła w skład roz
wiązanej rady miejskiej.

Na miejsce rozwiązanych rad 
dzielnicowych mianowanych zo- 
stało 13 komisarzy rządowych.

Na lin ii kolejow ej Tunis-Sousse 
w odległości 27 kim . od Sousse 
pociąg towarowy zderzył się z pu
stym pociągiem  pow racającym  z 
Tunisu. Trzy osoby zostały zabi
te, a sześć odniosło rany.

il
Zawodowy włóczęga Stanisław 

Ofiarski, podający się za byłego 
oficera armii rosyjskiej, nocował 
od dłuższego czasu w świetlicy, 
mieszczącej się w gmachu para
fialnym św . Jana w Lublinie, skąd 
kilkakrotnie był usuwany przez 
dozorcę gmachu Ignacego Dzie
dzica. W ubiegły czw artek rano, 
pomiędzy 63-letnim Dziedzicem, 
a Ofiarskim doszło do sprzeczki, 
w czasie której Ofiarski zadał 
Dziedzicowi śmiertelny cios scy
zorykiem w  lewy bok- Ranny 
zmarł w czasie przewożenia go do 
szpitala. Mordercę w  kilka go
dzin później ujęto i osadzono w 
więzieniu.

niało akcję ratowniczą.
W chwili wybuchu jeden sztygar 

i jeden górnik P‘o!ak Pawlicki zo
stali zabici. W ciągu popołudnia 
wydobyto z kopalni ponad 20 ran
nych. W ciągu nocy zmarło z od
niesionych poparzeń i ran 10-ciu 
górników, wśród których znajduje 
się 7-miu Polaków : Franciszek 
Tomkowiak, ojciec tro jga  dzieci, 
Stanisław  Kazimierczak, Bolesław 
Jędrosz, W ojciech Szeremeta, A- 
leksander Szulc, W ładysław  Le
wandowski i Mikołaj Tkaczyk.

Pogrzeb ofiar odbędzie się w 
sobotę po południu. K atastrofa 
wywołała w całym zagłębiu Mont- 
ceau les Mines ogromne poruszę- 
nie. Na ratuszu m iasta Montceau 
wywieszono żałobną chorągiew. 
Istnieje obaw a o życie 15-tu ran
nych, znajdujących się w szpitalu.

Prefekt departam entu Saony i 
Loary, oraz podprefekt Chalon sur 
Saone przybyli do Montceau 1 od
wiedzili znajdujących się w szpi
talu rannych, wśród których więk
szość stanowią górnicy-Polacy.

PAT. donosi:
W obec ukazania się w  części prasy wiadomości o przywróceniu 

przez pomoc zimową odpracow ania świadczeń ( t  zw. odróbki) biuro 
akcji Pomocy Zimowej stw ierdza, że w myśl decyzji naczelnego wy
działu wykonawczego Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu Zi
mowej Pomocy Bezrobotnym STOSOWANIE ODPRACOWANIA 
ŚWIADCZEŃ JEST NADAL ZAKAZANE.

W  myśl przyjętej przez naczelny wydział wykonawczy zasady NIE
SIENIA POMOCY BEZROBOTNYM PRZEDE WSZYSTKIM W FOR
MIE ZATRUDNIENIA, bezrobotni zapracow ują świadczenia, wszędzie 
gdzie prowadzenie robót, szczególniej o społecznym znaczeniu jest 
możliwe. WYNAGRODZENIE ZA TĘ PRACĘ REGULOWANE JEST 
WG. STAWEK USTALONYCH DLA ROBÓT PUBLICZNYCH, finan
sow anych przez Fundusz Pracy na danym terenie. W ynagrodzenie to 
w ypłacane jest częściowo w gotówce, częściowo zaś w nonach ży
wnościowych i węglowych.

Tam , gdzie w arunki atm osferyczne nie pozw alają na prow adzenie 
robót, bezrobotni korzystają ze świadczeń pomocy zimowej, bez obo
wiązku odpracow yw ania ich w późniejszym okresie. Również bezro 
botni, chwilowo niezdolni do pracy, otrzym ują św iadczenia bez obo
wiązku zapracow ania.

Socjaliści nie poprą
polityki deflacyjnei

Podczas piątkowej dyskusji w atakow ał program  finansowy Rzą-
parlamencie Belgii nad exposć 
premiera P ierlo t'a  zabrał m. in. 
głos b. premier Spaak, który uspra 
wiedliwiał swe stanowisko wobec 
spraw y dr. M artensa, oraz ostro

du.
Socjaliści odmówili swego po

parcia Rządowi z  powodu polityki 
deflacji.

D alszą dyskusję nad exposć od
roczono.

Meksyk nie chce
semolotew niemiediidi

Am basador Stanów Zjednoczo- nadzie i z dostaw  tych jest zupeł
nych w Meksyku, Daniels, oświad nie zadowolony, 
czył, iż Rząd meksykański odrzu
cił ofertę nabycia 17 samolotów 
niemieckich wzamian za naftę mek 
sykańską. Jeden z przedstawicieli 
Rządu meksykańskiego zakomuni
kował dziennikarzom, iż Meksyk 
nie zamierzał nigdy dokonywać po 
dobnych tranzakcyj. Dotychczas 
Meksyk nabywał samoloty w Ka-

H uragan zm  ó tł
100 wagonów drzewa

Donoszą z K urytyby, że n ad 
m orskie m iasto A ntonina naw ie
dzone zostało niezwykle silnym  
huraganem , który uszkodził wszy
stkie domy i zm iótł m ola i m aga
zyny nadbrzeżne.

5 osób odniosło poważne rany. 
Statek „P aran a"  został zerwany z 
kotwicy i odrzucony na pełne m o
rze. Drzewo, załadow ane w 100 
wagonach, zostało również zmie
cione w morze. Towarzyszący hu 
raganowi deszcz zniszczył 10 tys. 
worków „H erva-M atte" (herbata

p arańska). W yrządzone przez h u 
ragan szkody są olbrzym ie.

Stalin p r z y s n ą
Agencja „Tasa" donosi, że Sta

lin, w charak terze członka n a j
wyższej rady w ojennej RSSR zło
żył przysięgę wojskową według 
nowej roty, w obecności członków 
wspom nianej rady.

N o w o g r o d z k a  41. t e ł .  7.16^4

W brazylijskiej puszczy
Indianie pirwali cłiłonta i zjedli

W miejscowości Las Delicias de 
San M-guel w prowincji Salta  w 
Brazylii dwa Indianie porwali kil
kuletniego chłopca nazwiskiem  
Vlrgilio Gomez, którego zamordo
wali w okrutny sposób, a następ
nie upiekli i zjedli, po czym zb ie
gli. N a  wysłany w pogoń za  ludo
żercami oddział policji zbiegowie  
usiłowali urządzić zasadzkę w po
rozumieniu z  pewnym i szczepam i 
Indian, wobec czego policja mu
siała zrobić użytek z  broni palnej. 
Obaj ludożercy zosta li zabici. Nie  
notowany od niepamiętnych cza
sów w ypadek tudoźerstwa  wywo

łał wśród 
wrażenie.

ludności wstrząsające

Strzałem „z kieszeni
chciał sią ratować opryszeK

i i

W centralnym  biurze po lic ji w 
Rzymie doszło do krwawej strze
laniny.

Polic ja  sprow adziła do b iu ra  
poszukiwanego od dawna n ie ja 
kiego O ddę Fieca za szereg wła
m ań i rabunków . W chwili, gdy 
Ficca znalazł się w pokoju  wraz 
z kom isarzem  i 3 wywiadowcami, 
strzelił z rewolweru, nie w yjm u
jąc go z kieszeni. K uła trafiła  je 
dnego z agentów. Gęsto strzela

jąc, Ficca chciał wywołać panikę 
i zbiec, jed n ak  dwaj wywiadowcy 
mimo, iż odnieśli rany, zdołali go 
obezwładnić i rozbroić.

T rafiony pierwszym  strzałem  
wywiadowca zm arł w ciągu nocy 
w szpitalu.

If
Walka ze szpiegostwem

w Egipcie
Mlnisterlum spraw wewnętrznych • tów o znaczeniu wojennym. Wielkie 

Egiptu w porozumieniu z min. obro- ; poruszenie wywołało wczoraj znisz
ny narodowej i angielskim dowódz 
twem rozpoczęło na szeroką skalę 
zakrojoną akcję zwalczania pracy ob 
cego wywiadu na terenie egipskim. 
M. In. będzie zwrócona baczniejsza 
uwaga na ochronę rozmaitych obiek-

czenie przez nieznanych sprawców 
na przestrzeni kilkudziesięciu me-

Dnia 24 lutego o godz. 16.30 od
byia się na duńskiej stoczni w 
Nakskov uroczystość spuszczenia 
na wodę nowego polskiego trans
atlantyku, m otorowca „Chrobry".

M /s „Chrobry", podobnie jak  i 
wykańczany już w jednej ze stocz 
ni angielskim in/s „Sobieski", jest 
transatlantyckim  motorowcem pa- 
sażersko-towarowym , przeznaczo
nym »a Unię południowo-amery.

trów podziemnego kabla telefonie/.- kańska na m iejsce starych parow -
nego, łączącego fortyfikacje 1 poste- i Kościuszko" i Pułaski",ranki w pustyni zachodniej z  Alek- c ó w  „KOŚCIUSZKO i rurasKi
sandrią.
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Nie śplejzno jako* jeet Sejmo
wi obecnemu z nową ordynacją 
wyborczą. Najpierw panowało w 
tej sprawie zupełne milczenie. A 
potem przerwano je tylko po to, 
aby powiedzieć, że tak ważnej 
rzeczy nie można tak szybko zro
bić, śe trzeba to uczynić z rozwa
gą i  zastanowieniem, że nie mo- 
ż-na tak łapu-capn, że co nagle to 
po diable, że pośpiech jest nie
pożądany. Prasa ozonowa pod
kreśla a naciskiem, że zmiana or
dynacji wyborczej nie stanowi 
naczelnego i głównego zadania o- 
becnego sejfnu, że nie jest to 
•ejm specjalny dla tego celń po
wołany, że jest to sejm normalny, 
który może przez cały ciąg swej 
pięcioletniej kadencji spełniać 
swe zwyczajne funkcje ustawo
dawcze, i w ciągu tego okresu 
spokojnie, bez pośpiechu praco
wać nad nową ordynacją wybor
czą.

Zapewne, że z punktu widzę' 
nia litery prawa, z punktu widzę 
nią czysto formalnego, stanowi 
śko to może być uzasadnione. 
Sejm obecny jest sejmem normal' 
nym, Jeżeli nie zostanie wcześniej 
rozwiązany, może wyzyskać całą 
swą kadencję, może trwać do koń  
ca, może to widowisko, którego 
jesteśmy teraz świadkami, prze 
ciągać do granie możliwości.

Ale nie wolno w żadnym razie 
zapominać o dwóch rzeczach. 
Nie wolno zapominać o tym, w 
jakich intencjach Sejm  ten został 
zwołany. Prezydent Rzeczypospo’ 
litej rozwiązał Sejm poprzedni i 
zarządził wybory do nowego sej 
mu w konkretnym celu, w  celu 
zm iany ordynacji wyborczej, w  
celu dopuszczenia szerokich  
warstw społeczeństwa do głosu w  
sprawach państwa. To było jedy
ne uzasadnienie, to był jedyny 
aćn« tego ważnego aktu politycz
nego. jeżeliby miał dalej, przez 
szereg jeszcze lat, istnieć, sejm 
pochodzący z obecnej ordynacji 
wyborczej, nie potrzebne było 
rozwiązanie sejmu, mógł pozo
wać fiBi^lyCTtó dawny sejm. Roz- 
wtĄBOno Sejm, aby przyśpieszyć  
ten proces, a nie aby go przedłu
żyć. Z tej intencji przyśpieszenia 
realizacji postawionego Sejmowi 
zadania, należy zdać sobie dokła
dnie sprawę. Sejm obecny ma wy
znaczoną rolę wyraźnie przejścio
wą, ma wykonać określone zada
nie i odejść. I byłoby najpoważ- 
niejszym błędem, gdy uczestnicy 
tego sejmu wyobrazili sobie, że 
w tym celu rozwiązano sejm po
przedni, aby oni tam zasiedli. Po 
to  zasiedli, aby jak  najszybciej o- 
tw orzyli d r o g o  praw dziw ym , istot
nym  gospodarzom kraju.

I po drugie nie wolno nam ani 
na chwilę zapominać o sytuacji, 
w jakiej się znajdujemy, nie wol
no nam zapominać o tym, że de
mokracja jest dla nas kategorycz
nym  nakazem chwili. Od tego, 
ery Polska potrafi krokiem zde
cydowanym, stanowczym i szyb
kim wkroczyć na drogę demokra
tyczną, zależy dziś dalszy bieg na
szych dziejów. Wyższa racja, ra
cja naszego bytu, nakazuje odwo
łać się do społeczeństwa, do po
tężnych czynników siły, które w  
nim tkwią.

Nasze żądanie szybkiego zała
twienia sprawy nowej ordynacji 
wyborczej nie jest bynajmniej 
objawem jakiejś niecierpliwości. 
Sądzimy tylko, że procesów roz
wojowych,' które przeżywamy, nie 
należy opóźniać, ani hamować.
I na jeden moment należy spe
cjalnie zwrócić uwagę. W r. 1940 
oczekuje Sejm polski zadanie 
specjalnie ważne r wybór Prezy
denta Rzeczypospolitej. Obecna 
konstytucja wyznacza Prezyden
towi rolę ogromną. Jest on pod 
wielu względami czynnikiem de
cydującym. Jeżeli zatem cała opi
nia publiczna uznaje konieczność 
zmiany ordynacji wyborczej, a o- 
becny Sejm, wybrany wedle sta
rej ordynacji, nie jest jeszcze w 
stanie opinii tej należycie repre
zentować, należy postawić pyta
cie, czy byłoby słuszne, aby Sejm  
ten pod ją ł się spełnienia tego 
konstytucyjnego zadania?  Stoimy 
w«zak, czujemy to doskonale 
Wszyscy, w przededniu wewnętrz
nego politycznego przełomu. 
Przełomu tego nie należy ubiegać 
Poważnymi decyzjami. Czyi było 
by pożądane, aby ta przeszłość, 

fóra się już kończy, miała decy

dować o przyszłości? Czy byłoby 
celowe, aby komplikować w ten ' 
sposób nasze jutro, aby na prze
ciąg siedmiu lat współżyć musieli 
z sobą Sejm wybrany w demokra- 
tycznym, powszechnym głosowa
niu i Prezydent powołany z ini
cjatywy Sejmu monopartyjnego? 
Nie stałoby się to w żadnym razie 
czynnikiem wzmacniającym har
monię wewnętrzną.

Zwolennicy powolnego, żółwie
go tempa prac nad nową ordyna
cją wyborczą, powiadają, że to 
zadanie zbyt poważne, aby je mo
żna było * lekkomyślną szybko- 
ścią zadecydować, że lepiej po
święcić temu więcej czastt, niż po
śpiesznie stworzyć dzieło niedo
skonałe. Trudno, aby opinia pu
bliczna brała te argumenty po
ważnie, jeżeli dotąd jeszcze żad
ne prace parlamentarne nad 
zmianą ordynacji wyborczej się 
nie zaczęły. Minęło już wszak 
szereg miesięcy od chwili zebra
nia się izb ustawodawczych, a do
tąd w tej sprawie nie słyszymy 
żadnej rzeczowej dyskusji, nie 
poczyniono jeszcze najmniejszych 
przygotowań. I po cóż tu Opowia
dać o jakości tej pracy, o tym, ile 
ona czasu wymaga, jeżeli jej w o- 
góle dotąd nie ma? Przypomina 
to krawca, który nie sporządził 
na wyznaczony termin garnituru 
i który tłumaczy się, że to musi 
być solidna robota, że nie można 
jej wykonać szast-prast i łapu-ca-

pu, że wymaga to więcej czasu, a 
tymczasem pokazuje aię, że on 
roboty tej w ogóle nie rozpoczął 
i nawet się wcale jeszcze do niej 
zabrać nie zamyśla.

Otóż stwierdzamy, Se można w  
sposób najbardziej sumienny  
przeprowadzić całokształt prac 
nad nową ordynacją w yborczą w  
ciągu kilku miesięcy. Trzeba tyl
ko odrobinę dobrej woli, trzeba 
tę robotę wreszcie rozpocząć i 
trzeba ją konsekwentnie i wy. 
trwale prowadzić. Ale jeżeli stoi 
się na stanowisku, że rzecz ta mu
si się odleżyć, jeżeli traktuje się 
to jako przykry i kłopotliwy obo
wiązek, najdłuższy nawet termin 
może się okazać niewystarczają
cy.

Rozumiemy, że to zadanie nie
wdzięczne. Wejść do Sejmu po to, 
aby jak najprędzej otworzyć dro
gę i zrobić miejsce nowym lu
dziom. Ale, kto wchodził do te
go Sejmu po orędziu Prezydenta, 
ten chyba wiedział to jakim  celu 
wchodzi i czego się od niego o- 
ozekuje. Sejm obecny powinien 
unikać za wszelką cenę podejrze
nia, jakoby chciał przez powol
ność prac z jakichkolwiek wzglę- 
dów przedłużyć swe istnienie. 
Szybkie nchwalenie dem okratycz
nej ordynacji w yborczej powinno  
być dla Sejmu nie ty lko  sprawą 
obowiązku, ale sprawą honoru.

ADAM PRÓCHNIK.

W tygodniu ub. prasa zagrani
czna donosiła, że na granicy cze
skiej w b. Austrii i na Śląsku czy 
nióne są przygotowania wojakowe, 
szły też słuchy o częściowej mobi 
lizacji w Niemczech.

Obecnie „Daily Herald" doftosi, 
że tłem tych wiadomości są nowe 
trudności Niemiec z Czechami, 
mianowicie Czechy jakoby nie 
wykonywają zobowiązań, przyję
tych na siebie w wyniku wizyty 
min. Chwalkowskiego w Berlinie.

Hitler wtedy wysunął, oprócz źą 
dań o których już pisaliśmy (mię
dzy in. prawo wojsk niemieckich 
do przemarszu przez terytorium 
czecho -słowackie) następujące żą 
dania: 1) Zerwanie układu z Frań 
cją i Rosją i wystąpienie z Ligi 
Narodów; 2) Prawo Niemców do 
organizowania się na zasadach hi
tlerowskich i do kontroli wychowa 
flia dzieci przez partię hitlerow
ską; 3) Neutralność Czechosłowa
cji i redukcja jej armii; 4) Umowa 
gospodarcza, któraby umożliwiła 
Niemcom dostęp do rynku czeskie 
go i surowców, potrzebnych prze
mysłowi sudeckiemu; 5) Usunięcie 
ze służby wszystkich elementów, 
dla Niemców nieprzyjaznych.

Czesi nie odrzucili tych żądań, 
co Berlin uważał za przyjęcie ich. 
Tymczasem Praga ociąga się z 
ich wykonaniem. Na reklamacje 
niemieckie Praga odpowiada, że 
odpowiednie kroki zostaną podję
te. Ale żądania niemieckie są do

tąd trzymane w tajemnicy przed 
I społeczeństwem czeskim.
' To ociąganie się irytuje dygni
tarzy hitlerowskich, którzy nalega 
ją na Hitlera, by raz „skończył" 
z Czechami.

Do jakiego stopnia hitlerowcy 
rządzą ju t w Pradze, świadczy 
fakt, że na żądanie niemieckiego 
Min. Propagandy zaniechano w o- 
statniej chwili wystawienia sztuki 
autora czeskiego Palkovskiego, ma 
jącej za temat wojnę światową. 
Sztukę poddano surowej cenzurze 
i unikano wszystkiego, coby mo
gło się nie podobać Niemcom. Mi
mo to już po próbie generalnej 
wyszedł „zakaz" * Berlina i sztu
kę wycofano.

S U M A L T
100 GRAMÓW -  70 GROS2

Masowe zjazdy Str. Ludowego
z okazji 8-lecia połączenia sio 

stronnictw ludowych
Zarząd wojewódzki Stronnictwa 

Ludowego w Warszawie wydał po 
lecenie, aby w miesiącu marcu od 
były się we wszystkich powiatach 
zebrania publiczne, a w  razie nie* 
uzyskania zezwolenia na nie, zja

zdy członkowskie celem uczczenia 
ósmej rocznicy połączenia się 
Stronnictwa Ludowego „W yzwo
lenie „Stronnictwa Chłopskiego 
i Polsk. Stron. Lud. „Piast" w  Je
dno „Stronnictwo Ludowe*'.

p le r w i io l  (ak o icS  
OD 1 - 5  p o le c aP O R C J E  O B I A D O W E w  CODS

Z a k ła d  G a s t ro n o m ic z n y  f W ędlSniarn la

A LA FOURCHETTE”
Wykonujemy /lecenia na zamówienia telefoniczne.

Wysyłamy paczki do wszystkich Państw Europejskich ora® krajów zamorskich
począwszy od */, kg. wzwv*.

TEL. 5 .93-49

•«<

Komisja senacka uchwaliła budżet
W obecności p. wlce-premiera 

Kwiatkowskiego i wice-ministra 
Grodyńsklego Komisja Budżetowa 
Senatu wysłuchała w sobotę refe 
ratu generalnego i odbyła dysku 
sję nad referatem i ustawą skar
bową.

REFERAT.
Sprawozdawca generalny sen. 

Skoczylas podkreśla zmienione wa 
runki, w jakich komisja pracowa
ła od r. 1930, kiedy to męczono 
się przez pięć lat nad ścieśnieniem 
budżetu. Zdaniem referenta błęd
ne jest mniemanie, jakoby okres 
deftacyjny został stracony, gdyż 
właściwą drogą jest zwiększenie 
produkcji, tymczasem jedna i dru
ga droga jest dobra, ale we właś
ciwym czasie.

Sen. Skoczylas broni planu inwe 
stycyjnego po za budżetem. Po
wiada on, że łatwo byłoby rozbu
dować zbytnio budżet Państwa, 
ale daleko trudniej sprowadzić go 
napowrót do poprzednich rozmia
rów, odpowiadających naszym nor 
malnym dochodom budżetowym.

Sprawozdawca generalny prosi 
o przyjęcie budżetu wraz ze zmia 
nami poczynionymi przez Sejm.

Zabierał głos p. wicepremier 
Kwiatkowski, który przedstawił 
resume zagadnień, poruszonych 
w dyskusji na Komisji ł prosił o 
przyjęcie budżetu.

EMERYTURY.

Ponieważ była mowa o emery
turach i obciążeniach, wynikają
cych z tego powodu dla Skarbu, 
poczuł się zniewolonym do zabra
nia głosu sen. Prystor, b. premier 
z tych czasów, kiedy fala emery
tur gwałtownie wzrosła. Mówca 
oświadczył.

„ S łu szn ie  narzeka się, ze obcią
żenie jest duże, ale rzecz ta staje 
się modną i nie chciałbym, ażeby 
zarówno ministrowie, jak urzędy, 
wzięły z tego wytyczną dla siebie, 
ażeby nie przenosić urzędników w  

atan spoczynku. Nie można krępo
wać w ten sposób ani ministrów, 
ani urzędów, o ile oczywiście prze
noszenie nie jest tylko jakimś ka
prysem przełożonego. J a  w swoim 
czasie w Ministerium Opieki Społe
cznej natknąłem się na tak i dziwo
ląg, że urzędnicy byli przyjmowani 
dożywotnio w niektórych instytu
cjach społecznych (wesołość). Po

leciłem przełożonym takich urzęd
ników, ażeby zrywali te  kontrakty 
1 raczej poszli na drogę sądową. 
Sądy nie przyznały racji przełożo
nym i stały  na stanowisku wykona
nia umowy. Był to  jednak głośny 
skandal, co ukróciło na przyszłość 
zawieranie podobnych umów.

Uważam, że urzędnik, którego 
p raca jest mało wydajna, nie może 
być zatrudniany na stanowisku pań 
stwowym. Państw o nie jest przytuł
kiem. Jeżeli urzędnik nie odpowia

da, to trzeba się z nim pożegnać. 
Zło leży gdzieindziej, mianowicie nie 
należy przyjmować nieodpowiednich 
Urzędników. Sądzę, że należy dążyć 
do tego, ażeby z czasem druga ln- 
stancja składała się z najlepszych 
urzędników pierwszej Instancji, 
trzecia—z najlepszych urzędników 
drugiej instancji".

Po przemówieniu wiceministra 
Grodyńskiego 1 sprawozdawcy ge 
neralnego, Komisja przyjęła bud
żet wraz z ustawą skarbową.

CENNIK NASION NA ROK 1 9 3 9
Wysyłamy bezpłatnie na każde żądanie 
H o d o w l a  i S k ł a d  N a s i o n

EMIL FR E E G E — Kraków
tubicz 36/38 i Sukiennice 1516.

Członek N.K.W. Str. Ludowego
skazany w związku ze strajkiem chłopskim

chłopskiegoW sądzie grodzkim w  Warsza
wie odbyła się rozprawa, przenie
siona do Warszawy z Łowicza na 
wniosek tamtejszego prokuratora, 
przeciwko członkowi NKW. Stron 
nlctwa Ludowego, p. Królowi, 
zam. w  łowickim, a oskarżonemu 
o rozpowszechnianie nieprawdzi
wych wiadomośęci i wydanie ulo

tek w czasie strajku 
1937 r.

Jako świadek zeznawał m. in. 
prezes NKW., M. Rataj-

Sąd skazał p. Króla na I mie
siąc aresztu z zawieszeniem oraz 
100 zł. grzywny, biorąc pod uwa
gę nienaganną przeszłość oraz po 
siadane odznaczenia bojowe. Bro
nił mec. Babski.

CODZIENNY ZEGAR SZCZESCIAI!
Je s t to  nowy, sensacyjny przy

rząd astrologiczny!! W skazuje auto
matycznie co, kic:'.y i ja k  załatwiać, 
aby się udało! W skazuje: kiedy mo
żna wygrać na loterii, pokonać 
wszelkie .eszkody w życiu, osią
gnąć duże zyski w handlu, zebrać 
wielkie plony na roli, uzyskać po
parcie wpływowych osób, zdobyć czy 
jąś miłość, odzyskać zaginione lub 
skradzione rzeczy, wygrać proces 
sądowy. W skazuje kiedy można za
łatw ić pomyślnie: wszelkie sprawy 
w  urzędach państw., instytucjach 
prywatnych, sprawy sądowe, spad
kowe, wojskowe, policyjne i t. p.
Wszelkie niepowodzenia w życiu wykluczone!
borykasz się ciężko z losem — a chcesz sobie byt polepszyć — kup ZE
GAR SZCZĘŚCIA! On zmieni koleje Twego życia!! ZEGAR SZCZĘ
ŚCIA w  precyzyjnym, naukowym wykonaniu lspsztuje w  pięknym fute 
rale ze złoceniami w raz z dziełem pouczającym tylko 4.75. W tańszym 

wykonaniu, bez fu terału  tylko 2.95.
Płaci się przy odbiorze. Nie zwlekaj więc! Dziś Jeszcze zamów Twój 
ZEGAR SZCZĘŚCIA, a dalsze Twoje życie pomyślnie się ułoży. Za sku
tek  gw arantujem y! Gdyby Ci ZEGAR nie pomógł w ciągu 3 miesięcy 
przyjm ujem y go z powrotem i oddamy pieniądze. Adresuj: Wyd. „PER- 

FECTWATCK". Dz. 83, W arszawa 1, M ariańska 11 — l.

Jeśli nie m asz szczęścia

Tadeusz Puszczyński
„ K o n r a d " I

W piątek zmarł w Warszawie 
pułkownik TADEUSZ PUSZCZYŃ
SKI („Konrad"), ostatnio szef szta 
bu Korpusu Ochrony Pogranicza, 
jeden z  wybitniejszych oficerów 
polskich, współkierownik P. O. W. 
w latach okupacji niemiecko-au-

strlacklej, jeden z najofiarniejszych 
kierowników walk zbrojnych o 
przyłączenia śląska Górnego do 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

śmierć TADEUSZA PUSZCZYŃ- 
SKIEGO okrywa żałobą armię poi
9ką; okrywa żałobą tak samo wszy

---------------— - ■—  stkich tych, którzy Go znali i współ
fnnekotŁBÓLU GŁOWY) pracowali z Nim w różnych okre- 

—1 ‘ “ —"  sach Jego życia; pozostał TA
DEUSZ PUSZCZYŃSKI wierny do 
końca ideałom swojej m lodośd i 
swojej pracy niepodległościowej, 
którą rozpoczął przed wieloma la 
ty, jako działacz ruchu polskiej mło 
dzieży postępowo - niepodległoś
ciowej.

S. K.

łduirua?
ó6mu i |a ^

PRZY p r z e z ię b ie n i
[GRYPIE i KATARB

MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU
pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska

J O Z E F  ANKUD0 WI C Z
W A R S Z A W A ,  Ul. H o ż a  34, skra. p. 710. 
Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bęben
kowe pierwszego gatunku 150 zl., gabinetowe 
bębenkowe — 180 zł. duże krawieckie 240 ZL 
Przesyłka na koszt firmy. Gwarancja 15-letnla. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolej o- 

wym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. 
ŻĄDAĆ K A T A L O G Ó W  I C E N N I K Ó W

Dyr. Klott w Katowicach
W ub. piątek przybył do Kato

wic Główny Insp. Pracy p. Klott, 
który przeprowadził konferencję 
z przedstawicielami CZG- W kon
ferencji wzięli udział: tow. Stań
czyk i Janta.

Poza sprawami dotyczącymi G. 
śląska, omówili nasi towarzysze 
z p. Klottem sprawę ostatniej umo 
wy zarobkowej w górnictwie na 
Zaolziu, która to umowa wywoła
ła duże niezadowolenie wśród gór 
nlków. Tow. Stańczyk zwrócił p. 
Klottowi uwagę na przykre skutki 
tej umowy właśnie na tak ekspono 
wanym terenie jakim jest Śląsk za 
Olzą, domagając się poprawek w

umowie na korzyść górników, 
Pozatym przeprowadził p. Klott 

jeszcze kilka konferencji z prze
mysłowcami.

iSuBOTMAfiKAJ iKÓfi
r o i  u ją się: 
m ko  ■ (•u lU JĄ U  Ż O Ł Ą D E K , 
M IY  C I I H P I I N I A C N  W Ą T R O B Y , 

V A D M I E R N Z J  O T Y Ł O Ś C I, 
u śm iiu a ią c c  HEMOROIDY

» » U Y  S K Ł O N N O ŚC IA C H  to OtSTiUKCJI s ą  tACOONYW 
ItoOKKM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

« ł w i l  < - •  M U t n  NA M C .

Sklepienie ze zwałów węgla
uratowało zasypanego górnika

Trzecia ofiara katastrofy górni
czej w podziemiach kopalni „Wa- 
lenty-Wawel" w Rudzie śl., łado
wacz 25-1. Henryk Dreja z Biel- 
szowic (Kościuszki 10), został cu
dem ocalony. Po z górą 24 godzi
nach dotarła do zasypanego ko
lumna ratownicza I zdołała go od
kopać żywym i zdrowym. Obry
wający się węgiel utworzył koło 
niego sklepienie, pod którym za
sypany górnik przebył cały ten 
okres.

Katastrofa—jak wiadomo—po
ciągnęła za sobą jedną śmiertelną 
ofiarę: rębacza Menela z RudyśL

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpana

Dzielnica PPS Mokotów, zebra
ne przez Koło Młodzieży zł. 4.45 
Dzielnica PPS Mokoiów, zebrane 
na zebraniu piątkowym zł. 9.35, 

Uczniowie z Warszawy zł. 7.

przeprowadza dla rozwledzlo-
nycSi i w y z n a ń  mieszanych

Ś M I E T A N A
em. miejski komisarz, były urzędnik stanu cywilnego 

Katowice, Poniatow skiego 34
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Nie bijcie dzieci!
Ogłosiłam niedawno w jed

nym z literackich pism warszaw 
skich artykuł w sprawie, która 
mi bardzo leży na sercu: w 
sprawie bicia dzieci. Ale wyda
je mi sdę, że stokroć ważniejsze 
jest dyskutowanie tej kwestii 
na łamach „Robotnika", bo cho 
dzi tu przede wszystkim o dzie
ci proletariackie. Otrzymałam 
wiele listów w tej sprawie, oka
zało się, że katowanie dzieci 
jest bolączką, która dręczy ser
ca wielu ludzi dobrej woli. To 
nie jest rzecz błaha.

Bicie jako środek wychowaw
czy stosowane jest w wielu ro
dzinach. Są domy gdzie dyscy
plina wisi stale na ścianie, na 
widocznym miejscu, gdzie rózga 
jest ciągle w użyciu, gdzie pa
sek ojca jest jednym z głównych 
sposobów porozumiewania się 
rodziców z dziećmi. Powie mi 
na to niejeden: „A jakże dziec
ko, zwłaszcza chłopskie wycho
wać bez bicia? Co z niego wy
rośnie? Zbałamuci się na nic". 
Nie, ojcowie i matki! Tak nie 
jest. Bijąc dziecko, utrudniacie 
sobie wychowanie, robicie 
krzywdę nie tylko jemu, ale na
de wszystko sobie.

Postaram się to wytłumaczyć. 
Mam sama dzieci i wiem, że 
czasem naprawdę można stra
cić cierpliwość, że ogarnia pa
sja i wtedy wlepi się dzieciako' 
wi klapsa. Nie jest to godne po
chwały, ale kto wie czy nie lep
sze, niż nadmierne pobłażanie 
dziecku, pozwalanie mu na nie
liczenie się z nikim, na prześlą 
dowanie młodszych dzieci, na 
nadmierne rozhukanie. Nie o ta
kim biciu chcę mówić, ale o bi
ciu planowym, przy pomocy róż 
nych służących do tego przed
miotów, o biciu które naprawdę 
sprawia ból, upokarza, budzi 
w dziecku uczucie własnej bez- 
lilności i nienawiść do doro
słych. Jest to typ bicia jaki ra
czej uprawiają ojcowie niż mat
ki. Każdy z nas ma dość przy
kładów przed oczyma.

Otóż takie bicie osiąga wręcz 
przeciwny rezultat, niż bijący 
sobie zamierzył. Dziecko nie 
rodzi się już gotowe do współ
życia z ludźmi, pełne uprzejmo
ści, posłuszeństwa, umiejętności 
postępowania w życiu. Przeciw
nie, każde małe dziecko to mały 
egoista, żyjący wyłącznie dla 
siebie i uczący się dopiero ist
nienia w rodzinie, w grupie, 
w społeczeństwie. Ta nauka 
prowadzona przy pomocy per
swazji, serdeczności, wesołości 
i dobrego przykładu jest dość 
łatwa i mały dzikusik—dziecko 
bez. wielkiego wysiłku staje się 
stworzeniem społecznym. Dla
tego może najbardziej wskazane 
jest wychowanie zbiorowe w do 
brze prowadzonych zakładach 
wychowawczych, przynajmniej 
przez większą część dnia. Tam 
wybornie można się obejść bez 
bicia. W wychowaniu domowym 
to zadanie jest trudniejsze, bo 
dziecko nie ma najważniejszego 
bodźca wychowawczego: chęci 
dorównania innym dzieciom, za
służenia na pochwałę.

Jeżeli jednak już od zarania 
życia dziecko oczekuje wciąż 
od dorosłych bolesnych ude
rzeń, jeżeli jedynym hamulcem 
jego postępowania ma być 
strach, jeżeli czuje że będzie 
musiało zawsze ulec przemocy 
silniejszego, to wytwarza się do

CUD TECHNIK I N O W O C Z E SN E J

rodziców i do dorosłych w ogóle, 1 go że nie można mu ufać, i wre- 
taki stosunek jak więźniów do szcie, że, stosując system kar, 
dozorców, jak niewolników do należałoby je ciągle zwiększać, 
poganiaczy. Na dnie duszy jego | co nawet dla najokrutniejszego 
gromadzi się nienawiść bez- wychowawcy staje się w koń-
wiedna, dob.ze ukryta, bo nikt 
nie potrafi tak się ukrywać jak 
dziecko, i czekająca tylko oka
zji żeby wybuchnąć. Dziecko bi
te, kłamie nie tylko ze strachu, 
ale po to żeby oszukać, nabrać 
dorosłych i w ten sposób ze
mścić się na nich za to wieczne 
poczucie swojej słabości, niż
szości. Dziecko takie kłamie na 
wet niepotrzebnie, bo cieszy go 
sama możliwość wyładowania 
swojej nieufności, nienawiści, 
pragnie choćby w głębi duszy 
zatriumfować nad dorosłym, 
zmylić go świadomie. Takie kła
miące dziecko jest ogromnie 
trudne do wychowania, i dlate-

cu niemożliwe 
Raz utraciwszy zaufanie dziec 

ka, prawie niepodobna go po
tem odzyskać i dlatego raz roz- 
począwszy bicie ojciec czy mat
ka ośmiesza się po prostu, kie
dy chwilami stosuje inne meto

dy wychowawcze: tłumaczenie, 
prośbę. Dziecko z głębi swojej 
nienawiści (a wierzcie rodzice 
że dzieci potrafią was bardzo 
mocno nienawidzieć) wydobę
dzie w odpowiedzi tylko szy
derstwo, kpiny, albo przekona
nie o słabości dorosłego, a za
tem chęć jej nadużycia. Niech 
którykolwiek dorosły postawi 
się w podobnej sytuacji: niech 
sobie wyobrazi siebie zależnego

xcttwile f|grota,
MYDEŁKO OO Z Ę B Ó W

N I E Z R Ó W N A N Y M  S M A K U

od człowieka, który go chłosta 
przy lada sposobności, który 
stosuje system najprzykrzej- 
szych kar przy lada wykrocze
niu, który nie omija okazji, aby 
mu dać poczuć swoją przemoc. 
Niech sobie siebie wyobrazi po 
prostu w obozie koncentracyj
nym, bo wiele rodzin to niic in
nego tylko obóz koncentracyjny 
dla dlzieci. I niech sobie wy
obrazi, że ten od którego jest 
tak boleśnie zależny, zaczyna 
z nim jakieś uśmiechy, czułości, 
łagodne słówka... Jak go przyj
mie? Co będzie czuł dla niego? 
Oswajać bite dziecko trzeba 
bardzo powoli, nie jest to rzecz 
łatwa.

Rodzice kochają swoje dzieci 
nawet kiedy je biją? Być może. 
Ale dzieci bite tylko udają, że 
kochają rodziców, bo tak wy-

Na marainetie ankiety radiowej

H i e i o r o z B a i E i i e  w s p ł n e s n o ś t i • • •

Automat . Pisto
let „Grom"
6 mm. — jest 
u z n a n y  przez 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakeUtową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert“ zł. 3.65. Po
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubińskł, Warszawa, 
Łtom o 60. Rb.

Pod tytułem: „Dość bemolów i 
opusów pisze w „W iadomościach 
Literackich“ p. Stefania Zahorska.

„Do Polskiego Radia, gdzie muzy
ka poważna wypełnia tylko 30% pro 
gra mu napływają listy. Słuchacze wo
łają: Dość bemolów i opusów! Pol
skie radio rozpisało ankietę, na któ
rą nadeszło 14.000 odpowiedzi. An
kieta dotyczyła upodobań słuchaczy. 
Muzyka ludowa i lekka, wesołe rewie 
muzyczne znalazły się na pierwszym 
miejscu. Operetka na trzecim. Opera 
na 42-m miejscu wśród słuchaczy z 
wykształceniem powszechnym. Kon
certy symfoniczne i kameralne dostą
piły tego zaszczytu, że znalazły się 
na miejscu ostatnim — 59-m. Honor 
uratowali słuchacze s  wyższym wy
kształceniem, którzy postawili je na 
miejscu 46-ym“.

Wymowa powyższych cyfr jest 
tak znamienua i charakterystycz
na dla mentalności „szarego*1 ra
diosłuchacza, że nie narażając się 
na popełnienie zbyt wielkiego 
błędu można opinię, wyrażoną 
przez owych 14.000 słuchaczy roz 
ciągnąć na pozostały milion. i 

Znaleźliśmy się więc w obliczu  
faktu: muzyka lekka wypełnia
niemal całkowicie chłonność ra
diosłuchacza, wypierając muzykę 
poważną poza zasięg codziennych 
zainteresowań i  potrzeb kultural
nych. Tak więc z owych 30 proc. 
muzyki poważnej zaledwie zniko 
ma cząstka bywa słuchana, reszta 
rozpływa się bezużytecznie na fa
lach eteru.

Aby należycie ocenić konsek
wencje, jakie wynikają z ujawnio
nych w ankiecie upodobań słucha 
czy — dla całokształtu kultury 
muzycznej, należy przede wszyst
kim ustalić pojęcie muzyki „lek- 
kiej**, jej funkcje i stosunek do 
muzyki „poważnej**.

A  zatem: w codzienym tego sło
wa znaczeniu rozumiemy przez 
muzykę lekką przede wszystkim  
formy taneczne, o łatwej linii me 
lodyjnej, nieskomplikowanej ryt
mice, szablonowej harmonii, a co 
najważniejsze nieproblematyczne 
w swej treści uczuciowej. Z bez
miaru możliwości i środków wy
razu muzycznego wybrała muzy
ka lekka zaledwie kilka. Zamknę
ła się w ciasnym kręgu łatwizn i 
banalności i ograniczyła swój za
kres do zręcznej igraszki tonami 
i efektami dźwiękowymi. Jeśli jed  
nak mimo wszystko znajdujemy 
niekiedy w obrębie muzyki lek
kiej utwory, zasługujące na mia
no sztuki, to dzieje się to zazwy
czaj na skutek przypadku, czy 
złego losu, który skierował kom
pozytora naprawdę twórczego na 
■\ aką ścieżkę łatwych i  przemija
jących sukcesów.

Jak jednak określić owe nie- 
przebrane masy beznadziejnych 
walczyków, tang, foxtrottow, mar
szów, owe wiązanki i pot-pourri, 
guzie motywy tematy i melodie 

j związane kaprysem kapelmistrza 
' sąsiadują ze sobą, skazane na 
wieczną niezgodę? Tę żonglerkę to 
nami łączą z muzyką właściwą 
już tylko elementy podstawowe: 
dźwięk i rytm. Powinowactwo nie 
bliższe, niż między jarmarcznym  
oleodrukiem —  a sztuką plastycz
ną.

A  jednak tę właśnie pseudo-mu 
zykę postawili radiosłuchacze na 
pierwszym miejscu!

Codziennie więc rozbrzmiewają

wszystkie anteny świata kaskadą 
dźwięków pustych i nic nie wyra
żających, codziennie snują się te 
same lub prawie te same, błahe 
melodyjki, naprzemian sentymen
talne, na przemian wesołe.

Narkotyzują, oszałami_ją, ogłu
szają.

I jeśli nawet udaje się im  nie
kiedy ułatwić nam ucieczkę przed 
posępną jedni -tajnością dnia co
dziennego, to nie po to, by otwo 
rzyć wrota jakiejś nowej, innej 
rzeczywistości —  a takie przecież 
jest zadanie sztuki — ale by po
grążyć nas w błogostanie bezmyśl 
ncści.

Muzyka poważna, muzyka, o 
której zwykliśmy mówić bez przy 
miotników, zniewala do koncen
tracji, do wysiłku intelektualnego, 
wzrusza i  niepokoi. Ale widocz
nie coraz więcej ludzi obawia się 
i unika przeżyć, które mogłyby 
narazić ich pozorną równowagę 
na wstrząsy. I rzecz dziwna, że 
riechęć dla intensywności myśli i 
przeżyć emocjonalnych wzmaga 
się w stosunku wprost proporcjo
nalnym do narastania konfi któw 
i powikłań w naszej realnej rzeczy 
wistości. Im więcej spraw i za
gadnień, tym większa inercja i 
obawa przed jakąkolwiek decy
zją, czy rozwiązaniem.

„Byle tylko środkiem ! B yle juk  
najszerszym gościńcem i jak  naj
bardziej wygodnie! Byle tylko  
nie zawadzić o jakąś p rzu zk o  b j

fleksji** w jednym z ostatnich nu
merów „Robotnika**.

Dla ludzi tego typu, dla ludzi, 
którzy nie są ani gorący ani zim
ni, ale „płyną szerokim  nurtem, 
nieświadomi dokąd, byle tylko ja 
koś przepłynąć“ — muzyka praw 
dziwa, która nie poprzestaje na 
miłym łechtaniu zmysłów, stano
wi poważne niebezpieczeństwo. 
Grozi poruszeniem podświado
mych odmętów uczuć i nieprzemy 
sianych myśli.

Pocóż więc słuchać Bacha, któ
rego genialny konstruktywizm i 
najwyższe uduchowienie formy 
wyłącza, wszelką połoWiczność i 
powierzchwność w postawie psy
chicznej słuchacza, pocóż niepo
koić się tragizmem beethovenow- 
skiej muzy, pocóż wreszcie śle
dzić zmagania współczesnych 
twórców, kiedy można tak łatwo, 
tak wygodnie nasycić się nie
szkodliwą namiastkę muzyki?

Lekka piosenka, niefrasobliwa, 
beztroska, uśmiechająca się tym 
szczególnym wdziękiem, którego 
jej użycza bliskie sąsiedztwo z 
prawdziwą muzyką jest przecież 
najlepszym, najbezpieczniejszym  
schronem przed nawałnicą trud
nych pytań i trudnych proble
mów. Ukołysani jednostajnym ryt 
mem jakiegoś sentymentalnego 
tanga, pogrążamy się w „dolce far 
niente** rozkosznego lenistwa, 
szczęśliwi, że udało się nam je
szcze raz oszukać naszą świado-

— jak pisze autor głębokich „Re- mość.

Cierpisz?. m m  stosuj

zioła Mgr. Wolskiego
na kalifa chorobę saeciafna m i e s z a n k a :
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

woreczka żółciowego .kamicy żółciowej i żółtaczce 
— zioła ze znakiem „BILLOSA**

PRZY OTYŁOŚCI.
La tle wadliwej przemiany materii — zioła ze zna
kiem „DEGROSA**

PRZY BEZSENNOŚCI.
nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — 
zioła ze znakiem „PASIVEROSA**

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH*.
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i okostnej — 
zioła ze znakiem „LARYNGOSA"

PRZY KASZLU,
zaflegmieniu duszności i wszelkich cierpieniach dróg 
oddechowych — zioła ze znakiem „PULMOSA**

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
zaburzeniach żołądkowo - kiszkowych i do uregulo
wania trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA"

PRZY CIERPIENIACH N E R E K ,  PĘCHERZA,
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA“

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE
i bólach ishiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA"

WYTWORNA: W a r s z a w a ,  Z ł o t a  14
O ddział w ła sn y  w  L on dyn ie  — 
R ep rezen ta cje  w  A m e r y c e .

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie.

To odwrócenie się od konflik
tów rzeczywistości, ta tchórzliwa 
ucieczka przed koniecznością 
przemyślenia pewnych rzeczy do 
końca znajduje jeszcze silniejszy, 
niż w muzyce wyraz w literatu
rze.

Pod wiele mówiącym tytułem: 
„Zanik konfliktu** pisze w „Syg
nałach" Paweł Hulka Laskowski: 

„Nie wiem, czy zwrócono należytą 
uwagę na prosty fakt, że w miarę, jak 
w życiu gromadziło się coraz więcej 
konfliktów społecznych, politycznych, 
moralnych, religijnych, coraz jawniej 
znikały one z literatury™ Zanik kon 
fliktu w literaturze towarzyszył zani
kowi woli mocy tego wszystkiego, co 
hyło mądre i dostojne... Malejąca 
wielkość konfliktów była początkiem 
straszliwego monoideizmn, który w 
pędzonym stadzie widzi ideał społe
czeństwa ludzkiego**.
Tę samą sprawę porusza Anto

ni Słonimski:
„Nasza literatura dramatyczna nie 

szuka zbliżenia do problematyki dzi
siejszej, lecz od tej problematyki ucie 
ka. Ścieranie się dwu wielkich blo
ków ideologicznych — totalizmu i de 
mokracji nie znalazło w teatrze pol
skiej najmniejszego oddźwięku. JeSi 
teatr ma być zwierciadłem życia, na
sze zwierciadełko robi wrażenie ra
czej zakopconej 6zyby, niż lustra**. 
Nakoniec refleksja.
Zwolennicy bezmyślności, wygo

dy życiowej, stadowej organizacji 
społeczeństwa i... nieproblematycz 
nej sztuki uważają się równoczel 
nic za szermierzy i  obrońców kul
tury.

Z właściwą sobie lekkomyślno
ścią i  brakiem, odpowiedzialności, 
a może jest to tylko bezgraniczna 
obłuda —  określają wszelką dąż
ność do niezależności myśli, wszel 
kie usiłowania krytycyzm u, wszel
ką walkę o duchową osobowość 
człowieka mianem defetyzmu, ma 
razmu, zgnilizny i t. p.

I tu ma swe źródło jedno z naj 
tragicznejszych nieporozumień 
współczesności.

JULIA PELCLING.

pada, bo tego sfę o2 nich wy
maga, bo się je uczy od dziecka, 
że powinny kochać tatę i mamę. 
Ale zapiekłej urazy, głęboko 
utajonego strachu niepodobna 
wykorzenić. Wcześniej czy póź
niej wypełzną one z sykiem jak 
węże. Stanie się to wtedy kiedy 
dziecko z kolei poczuje swoją 
władzę nad rodzicami.

Słyszy się tyle o złych dzie
ciach. O dzieciach znęcających 
się nad starymi rodzicami, ża
łujących im chleba i dobrego 
słowa. Mogłabym przysiąc, że
0 ile nie są nienormalni, zbo
czeni, o kryminalnych skłonno
ściach, to są to ludzie, którzy 
wyrośli z bitych dzieci. Bito je 
w dzieciństwie, teraz odpłacają 
za swoje. Nie dzieje się to by
najmniej świadomie, ale najgroź 
niejsze są czyny, które płyną 
z pobudek nieświadomych. Czło 
wiek obojętny czy okrutny dla 
matki czy ojca zawsze jakoś wy
tłumaczy swoje postępowanie 
względami życiowymi Ale istot
nym motorem jego postępowa
nia będzie zastarzała nienawiść 
wyniesiona z dzieciństwa.

„Więc co robić?" odpowie 
niejedna spracowana, sharowa- 
na matka, która nie może się' 
bawić w „ceregiele" z dziećmi, 
kiedy jest przywalona ponad si
ły robotą, „Co robić?" odpowie 
zmordowany ojciec, który wie
czorem wróciwszy do domu wi
dzi, że z dziećmi nie jest tak jak 
potrzeba i odpina pasa żeby im 
dać nauczkę. Co robić? Nie bić, 
w każdym razie nie bić. Posłać 
dziecko do szkoły, do przed
szkola, do świetlicy, wszędzie 
gdzie będzie się ono mogło zna
leźć wśród dzidci i gdzie zajmie 
się nim osoba fachowa. Jeżeli 
to jest niemożliwe, albo jeżeli 
chodzi o pozostałe wolne dla 
dziecka godziny, powiedzieć 60- 
bie, że ma się wobec dziecka 
ważne obowiązki, które polega
ją nie tylko na wyżywieniu go
1 ubraniu. Trzeba starać się roz 
mawiać z nim jak z dorosłym 
człowiekiem, bo dziecko więcej 
rozumie niżby się zdawało. Usi
łować dogadać się z nim po ludz
ku, wytłumaczyć mu po dobre
mu, ukarać je, ale łagodnie, wy
rzuceniem za drzwi, albo za
mknięciem w mieszkaniu. Ach, 
jest wiele sposobów i może kie
dy do nich wrócę, teraz nie ma 
już na to miejsca. Ale nade- 
wszystko nie wierzyć w bicie. 
Powiedzieć sobie raz na zawsze, 
że to nie tylko nie konieczne 
ale szkodliwe. Wyobrazić sobie, 
tak na chwilę, co się w duszy 
bitego dziecka dzieje i jak nas 
ono nienawidzi! Pomyśleć, że 
kiedyś ono za to odpłaci, odpła
ci napewno.

Ale to jest tylko jedtaa strona 
bardzo poważnego zagadnienia, 
do którego jeszcze kiedyś po
wrócę Bo bicie dzieci przynosi 
jeszcze inne nieobliczalne szko
dy, o których dotąd nawet nie 
wspomniałam.

IRENA KRZYWICKA

Wybory w Lasku pod Poznaniem
W dniu 12 lutego b. r. odfbyły 

się w  całym szeregu gmin wiej- 
skich w Poznańskim wybory do 
Rad Gromadzkich. W jednej z 
takich gromad, mianowicie w Las 
ku pod Poznaniem, wystawiliśmy 
swoją listę. Gromada została po
dzielona na cztery okręgi. Listę na 
szą unieważniono w dwóch okrę
gach, mianowicie w okręgu dru
gim i trzecim. W pozostałych o- 
kręgach lista nasza uzyskała pięć 
mandatów "a ogólną Iczbę 30. 
O. Z. N. ma ogółem 4 mandaty, 
a endecja — 11.

Trzeba dodać, że listę naszą u-

nieważniono w  tych okręgach, 
gdzie mieszka najwięcej naszych 
zwolenników. Gdyby za tym wy
bory odbyły się we wszystkich o- 
kręgach, sukces nasz niewątpliwie 
byłby bardzo wielki.

Omawiając wyniki wyborów w. 
Lasku należy podkreślić jeszcze 
jedno zjawisko, a mianowicie, że 
gmina ta leży tuż pod Poznaniem 
i w sąsiedztwie Lubonia, gdzie nie 
dawno reakcja rozpętała wściekłą 
agitację przeciwko naszemu rocho 
wi. Nic jej to nie pomogło. Robot
nicy 1 demokraci pozostaną wier
ni ruchowi socjalistycznemu-

ZAKŁADY URUAAftSiUE
SPÓŁKI NAKŁAD.. WYD.

Warszawa 1, ul. Warecka 7. 
Tel. 2.76-43.

PR Z Y JM U JĄ  W SZ EL K IE  RO
BOTY W CHODZĄCE W ZA
K R E S  D RU KA RSTW A . SPE
CJALNOŚĆ D Z IE N N IK I 1 WY
D AW N ICTW A  PERIO D Y C ZN E, 
W Y K O N A N IE SZYBK IE I  T E R 

M INOW E.

N A  ’ Ż Ą D A N IE " ' S K  i "  A D A  M Y  
SZCZEGÓŁOWE O FER TY .
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Z dziejów demokracji w Polsce
Szymon Konarski i współcześni

Przed stu laty — dokładnie: 27 
lutego 1839 roku — w Wilnie roz
strzelano publicznie Szymona Ko
narskiego, kapitana wojsk powsta 
nia listopadowego, patriotę i dzia
łacza demokratycznego. Nieludz
kie tortury, jakim poddano go w ce 
li więziennej, nie złamały charakte- 
ra bojownika; Konarski nikogo 
towarzyszy organizacyjnych nie 
wydał i na śmierć poszedł bohater
sko.

Po klęoce powstania listopado
wego Konarski poświęcił się dal
szej pracy niepodległośclowo -  de
mokratycznej. W roku 1834 wal
czył o zjednoczenie i wolność ludu 
włoskiego, potem wrócił do Pary
ża i zaczął wydawać radykalnie- 
demokratyczny dziennik „Północ". 
Wysłany „na robotę" do kraju, ja
ko tajny emisariusz założonego 
wówczas w Krakowie i rozszerzo 
nego na cały kraj „Stowarzysrenia 
Ludu Polskiego“, przebiega Polskę 
wzdłuż i wszerz, klucząc przed car 
ską policją i żandarmerią i przygo
towując powstanie zbrojne. Do te
goż stowarzyszenia należeli mię
dzy Innymi wybitny poeta Sewe
ryn Goszczyński i Gustaw Ehren
berg, autor starej pieśni demokra
cji polskiej: „O cześć wam pano
wie magnaci!"

Sprawa aresztowania Konarskie
go przez policję carską w drodze 
z Wilna do Mińska, nie jest jesz 
ttte dostatecznie wyjaśniona. Nie 
Wiemy dokładnie, jaką rolę odegra 
ła tu prowokacja. W każdym ra
zie, prezes komisji śledczej, kniaź 
Trubecki, dostał upragnionego 
i,zbrodniarza“ w ręce i umęczone
go posłał na śmierd.

Setna rocznica zgonu bohatera 
żnów kieruje naszą myśl. ku nie- 
Itwykle interesującemu i pouczają
cemu okresowi dziejów polskich, 
hu latom, które nastąpiły po zdła
wieniu powstania roku 1831, a po- 
Ptzedżiły wielkie ruchy wolnościo
we roku 1846—48. Sprzeczność in
teresów klasowych, współpraca 
feódałów z najeźdźcą, rzekomy pa
triotyzm tych, którzy zapominają 
o wszystkim, gdy w grę wchodzi 
ich własny interes, ich własne 
„prawo" do wyzyskiwania, oto ce
chy społeczne, które w ciągu tych 
lat kilkunastu ujawniły się szcze
gólnie jaskrawo, tak jak ujawnił 
się z drugiej strony 6zczery,'rze
telny, najgłębszy patriotyzm szero 
kich rzesz ludu polskiego. Dlatego 
właśnie poznanie tego zwłaszcza 
okresu jest dla nas szczególnie wa
żne.

Do wciąż jeszcze ubogiej litera
tury naszej, omawiającej owe lata, 
przybyła książka niewielka (i nie
droga, bo kosztuje tylko 1 zł. 50 
gr.), ale nader cenna. Jest to
„Z dziejów demokracji w Polsce", 

Wincentego Banasia 
[(do nabycia w administracji „Czar 
no na białem").

Książka, której można zarzucić 
diyba tylko ta, że jest zbyt zwię
zła, pęka aż od treści. Autor po
święcił ją w lwiej mierze sprawie 
ruchów chłopskich w tamtym okre 
sie, udziałowi chłopów w ówczes
nych bojach o Polskę przyszłości. 
Nic zresztą w tym nie ma dziwne
go, skoro lwią część ludności Pol
ski stanowili wtedy — bardziej je 
szcze niż dzisiaj — chłopi.

Według wyliczeń autora 
„2.800.000 osób, chłopów pańszczy 
żnianych, pracowało w roku 1827 
na 200.000 pasożytów szlachec

kich".
Już to jedno zdanie posłużyć mo

że za doskonałe wprowadzenie czy 
tętnika w zagadnienia, jakie nasu
wać musiała sprawa chłopska, gdy 
zaś autor o parę stronic dalej wy
licza nam 121 „daremszczyzn", czy 
li obowiązków chłopa do różnych 
rodzajów bezpłatnej pracy dla ob
szarnika, ciężka niedola chłopa na 
uprawianej jego własnymi dłońmi 
liemi zarysowuje się w pełni. Słu
sznie też autor pisze:

„W twardym jarzm ie pańszczy
źnianych stosunków wiodła nędz
ny żyw ot w iększość mieszkańców 
Królestwa. Chłopi pańszczyźniani, 
zw łaszcza średniorolna 1 m a
łorolna Ich część, ja k  1 ludzie bez 
*011, zm uszeni za licha opłata do 
pracy na pańskim polu, poprostu 
gWowall* 'x

To też ciemny na pozór chłop 
polski z owych lat dostarczał wie
lu bojowników o wolność Polski, 
którą chciał widzieć Ludową. Ale 
idąc do powstania chłop nie chciał 
samej tytko walki z przemocą car
ską, chłop liczył na to, że w  nowej 
Polsce nie będzie ucisku „własne
go", szlacheckiego, że wywalczona 
chłopskimi rękami Ojczyzna będzie 
matką swoim dzieciom, nie da ich 
wyzyskiwać ani ciemiężyć.

CZWARTACY.

Doskonałym przykładem taildego 
nastawienia chłopów był bohater
ski czwarty pułk piechoty, który 
pozostał nieugięty i niezłamany po 
przegranym powstaniu listopado
wym. Oficerowie tego pułku daw
no już przebywali na emigracji po 
litycznej we Francji, gdy żołnierze
 <mtnl chłopi — jeszcze wałczyli.
Po straszliwych męczarniach nie
woli,

prawie, w  mundurach 
w  strzępach wiszących, o  (lodzie 
1 hIiIwItI*, nie przyjmowani już w  
m iejscach odpoczynku, Jak roman 
tyczni bohaterowie, lecz jako ele
m ent niepożądany, nie opiewani w 
przepięknych strofach, nadludz
kim wysiłkiem  dobrnęli do Fran
cji, stam tąd zaś zostali skierowa
ni do Anglii..."

’Prawie natychmiast po przyby
ciu do Anglii zorganizowali się ci 
chłopi polscy w sekcję Towarzy
stwa Demokratycznego. Na zebra
niach tej to sekcji, w dyskusjach 
prostych chłopów, którzy mieli za 
sobą tylko morze krzywdy dozna
nej i doświadczenie przegranej 
walki czynnej, wykuły się podwa
liny ideologiczne stowarzyszenia 
„Lud Polski". A można się z ideo
logią tych żołnierzy zgadzać w peł 
ni lub tylko w części, ale przyznać 
trzeba, że jedno jest (jak na owe 
czasy zwłaszcza) zdumiewające: 
świadomość klasowa. W odezwie, 
wydanej przez wspomnianą już sek 
cję w roku 1835 czytamy m. in.:

„Cierpienie nasze było własnoś
cią ludu 1 czystem  jest 1 świętem , 
bo żaden ze szlachty nie podzie
lał go ■ nami. Grudzląż (twierdza, 
w której Ich więziono) został og
niskiem , reprezentacją ludu, cier
pienia szlachty reprezentowane 
były w  Paryżu. Polska nie podnie
sie się przez szlachtę, ale przez
lud. Ojczyzna nasza to jest Lud
Polski, zawsze była odłączoną od 
ojczyzny szlachty, a  jeśli było ja
kie zetknięcie między krajem  
szlachty, a krajem Ludu Polskie
go, m iało ono niezaprzeczone po
dobieństwo styczności, jaka zacho 
dzl pomiędzy zabójcą a jego ofia
rą..."

Dla tych chłopów - bojowników, 
jak również dla ich następców, od 
budowa Polski wiązała się nierozer 
walnie z przebudową jej ustroju; 
wyzwolenie narodowe było niemo
żliwe bez wyzwolenia chłopa spod 
ucisku obszamiczego. I odwrotnie 
— wyzwolenie chłopa wiązało się 
na śmierć i życie z wyzwoleniem 
narodowym. Dlatego też patrio
tyzm mas chłopskich, ich zapał do 
walki z najeźdźcą, dwukrotnie wlę 
kszy był i głębszy od szlacheckie
go, bo więcej przyczyn pchało chło 
pa, niż szlachcica, do walld.

DEMBOWSKI, ŚCIEGIENNY.

Naturalnie, stając wspólnie ze 
szlachtą do walk powstańczych, 
czynił to chłop w nadziei, że ci 
spośród szlachty, którzy chcą war 
czyć, nie ograniczą walki do oba
lenia panowania zaborcy, ale do
prowadzą też do zniesienia wszel
kiej w ogóle przemocy. Tym ideom 
chłopskim z owego czasu dał mo
że najlepszy wyraz Dembowski, 
sam szlachcic - rewolucjonista, któ 
rego działalność omówił Banaś 
dość obszernie (nawiasem doda
my, że wspaniała postać kasztela- 
nica - bojownika ludu polskiego aż 
się prosi o biografię pióra dobre
go pisarza demokratycznego), pod

kreślając demokratyczne w  naj
głębszym znaczeniu tego słowa po
glądy Dembowskiego. Rozumiejąc 
doskonale przepaść interesów szla 
checkich i chłopskich, rozumiał je
dnak równocześnie Dembowski, że 
pewna część szlachty może ruszyć 
do walki ramię przy ramieniu z 
chłopami, pragnąc szczerze nie tyl
ko niepodległej, ale prawdziwie 
wolnej Ojczyzny. O tych pisał: 

„...szlachcice, którzy zechcą ko
chać w szystkich jak brad, cl bę
dą kochani 1 cały lm się św iat no 
w y otworzy, którego dziś nie zna
ją*.
Sam Dembowski był jednym z 

pierwszych szlachciców w owym 
okresie, któremu świat się nowy o- 
tworzył. Wejście do niego przypła 
cił życiem, które przecięła kula au
striacka na ulicach Podgórza. Do

robek jego myśli i życia pozostał 
jednak i każdy demokrata polski 
powinien się z nim zapoznać.

Wielką zaletą książki Banasia 
jest, że z niezwykłej masy wyda
rzeń tych bujnych lat kilkunastu u- 
biegłego stulecia wydobywa te mo 
menty, które nam mówią i poka
zują, jak kształtowały się — w dy
skusjach i w walce czynnej — do 
robek myślowy ł uświadomienie 
najszerszych mas demokracji pol
skiej. Czy będzie chodziło o nau
kowo rewolucyjne tezy. Dembow
skiego, czy też o religijno - rewota 
cyjne księdza ściegiennego, autor 
ani na chwilę nie zapomni o myśli 
przewodniej swego dzieła: ukazać 
te idee wielkich bojowników, które 
przeszły na zawsze do skarbca ppł 
skiej myśli demokratycznej.

WIKTOR GROSZ.
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U podstaw aktywnej polityki gospodarczej
Doniosła praca wybitnego ekonomisty

Nowa praca znakomitego eko
nomisty Henryka Tennenbauma*) 
stanowi doniosłe wydarzenie w 
naszej literaturze z dziedziny poli
tyki gospodarczej i niewątpliwie 
zawarte w niej poglądy zaważyć 
muszą poważnie »ad poszukiwa
niem najwłaściwszych metod od
działania na rozwój gospodarczy 
kraju.

W wymianie myśli, w starciu 
poglądów ludzi „ostrożnych", roz 
ważnych" przeciwników „ryzy
kanctwa" i „eksperymentów" z po 
glądami zwolenników energicznego 
„startu wzwyż" padły ważkie sło
wa, poparte imponującą wiedzą i 
talentem Autora tak znakomitych 
prac, jak „Bilans handlowy Kró
lestwa Polskiego", czy też jak ka 
pitalne dwutomowe dzieło p. t. 
„Struktura gospodarstwa polskie
go".

„Finansowanie inwestycyj" do
ciera do jądra zagadnień u nas 
nad wyraz aktualnych. Tak aktu
alnych, jak aktualnym jest pro
blem zatrudnienia rzesz bezrobot
nych, zaspokojenia zaległych po
trzeb masowych uprzemysłowie
nia i podniesienia obronności kra
ju.

Czyż właśnie u podstaw tych 
zagadnie* nie leży problem: jak 
znaleźć środki na przeprowadzenie 
prac inwestycyjnych, prac nad u- 
przemysłowieniem kraju? Czyż nie 
mają czasem racji ci, którzy ost
rzegają przed niebezpieczeństwem 
inflacji, przed energiczną kreacją 
(tworzeniem) nowej siły nabyw
czej, którzy pragną mierzyć za
miary według solidnych, wygospo 
darowanych nadwyżek i oszczęd
ności? Ci, którzy — w najlepszej 
może intencji — skazują kraj na 
długie lata mierności, niedostatku 
i zacofania?

Otóż — powiedzmy już z góry 
— nowa praca Henryka Tennen
bauma jest właśnie protestem prze 
ciw polityce mierności i przesad
nej „ostrożności". Argumentacja 
czcigodnego Autora idzie właśnie 
po linii uzasadnienia możliwości 
śmiałej polityki inwestycyjnej.

U Henryka Tennenbauma nie 
widać przytem ani śladu tego, co 
się spotyka u wielu autorów, na
wet poważniejszych, u których 
wszystkie wywody są zręcznie po- 
naginane, by dowieść słuszność ja 
kiejś z góry powziętej tezy. Hen
ryk Tennenbaum poprostu umie
szcza wszystko na swoim miej
scu. Prowadzi czytelnika za rękę 
i wskazuje mu naocznie, czym jest 
kredyt, czym jest ta okrzyczana 
inflacja, jaka jest rola banków, 
kredytu krótkoterminowego, a ja
ka — instytucji emisyjnej.

Nie będziemy się kusić w tej

*) Finansowanie Inwestycyj, roz
w ażania o sposobie finansowania in
westycyj, robót publicznych i, zbro
jeń w  okresie bezrobocia. W arszawa
1939. Inst. Wyd. Biblioteka Polska.

krótkiej recenzji o przedstawienie 
wywodów Autora. Zwrócimy tyl
ko uwagę na niektóre zasadnicze 
problemy.

KREACJA (TWORZENIE) 
KREDYTÓW

Zdawałoby się, iż twierdzenie, 
że celem instytucji kredytowej jest 
udzielanie kredytu jest banałem- 

A tymczasem właśnie ową tezę 
trzeba powtórzyć w związku z 
wielkim sporem, jaki się toczył do 
koła sprawy rozmiarów kredytów, 
jakich może udzielić bank. Otóż 
ten spór jest w ogóle bezprzed
miotowy, gdyż sam ten problem 
jest problemem ściśle praktycz
nym. Bank, rozpoczynający swą 
działalność — dowodzi Autor — 
jeśli ma w kasie 2 miliony zł., u- 
dzieli kredytów na mniejszą su
mę. Widząc jednak, że posiadacze 
kont utrzymują na nich zawsze 
pewną część środków może dojść 
do tego, że zwiększy swą działal
ność kredytową aż powiedzmy, do 
20 milionów zł.

Nic innego nie twierdzą rzecz
nicy tezy o dopuszczalności kreo
wania kredytów, zakładają tylko, 
że wkładcy nie wycofują wkła
dów, a zatem to, w czym bank 
stara się upewnić i co stara się 
sprawdzić.

Przy tej okazji Autor podkreśla, 
że również podstawową czynnoś
cią banków emisyjnych jest udzie 
lanie kredytów i sądzi, że

„popełniają błąd d  ekonomiści, 
k tórzy  uważają, że je s t nią ochro 
na kursu  waluty; ochrona w aluty 
je s t tylko normą, przy której po
mocy usta la  się rozm iary udziela
nych kredytów".

I bez wątpienia rozwój wyda
rzeń w różnych krajach stwierdza 
dążność do co raz większej ela
styczności w rozmiarach działal
ności kredytowej. W czasie kry
zysu np. banki emisyjne zmuszone 
były do odstępowania od „rozsąd 
nych" zasad i udzielały długoter
minowych kredytów na podstawie 
krótkoterminowych, niepewnych 
lub „zamrożonych" wierzytelności.

Zabiegi tego rodzaju mają charak 
ter ratunkowy.

Czyż jednak nie mogą być za
stosowane nie tylko dla ratowania 
przed bankructwem, lecz dla o- 
żywienia gospodarki? Doświadczę
nie dowodzi, że tego rodzaju me
tody mogą być celowe i uzasad
nione.

INFLACJA
Wielką zasługą Autora jest 

świetne umiejscowienie problemu 
inflacjL

Nie jest ona bynajmniej wyni
kiem jedynie „rozdęcia" kredytu 
przez banki. Jest do pomyślenia i 
poza bankami, ba! nawet w gos
podarstwie bezpieniężnym, a wią
że się ściśle z samą istotą kredy
tu. Wyobraźmy sobie, że rolnik u- 
dzielił kowalowi 5 korcy żyta na 
kredyt i wziął od niego skrypt (po 
świadczenie należności). Obaj: roi 
nik ze skryptem kowala i kowal 
ze zbożem przychodzą do szewca 
po buty. Jeśli szewc nie może po
dołać tym zamówieniom, to cena 
obuwia wzrośnie, a więc rolnik 
przez udzielenie kredytu, sam się 
wywłaszczył z części siły nabyw
czej, a zarazem wywłaszczył ko
wala, bo i zboże i skrypt straciły 
wartość.

Natomiast nie istnieje (o czym 
niejednokrotnie pisaliśmy) żadne 
niebezpieczeństwo, jeśli w wyni
ku udzielenia kredytu, osiąga się 
wzrost wytwórczości.

SPRAWA 
T. ZW. OSZCZĘDNOŚCI

Rozpowszechnionym jest po
gląd, że nowe urządzenia gospo
darcze mogą być przeprowadzane 
tylko w ramach osiągniętej „ka
pitalizacji", na podstawie odłożo
nych oszczędności.

Przekroczenie tych granic, np. 
zapożyczanie się państwa, czy sa
morządów ponad rozmiary kont 
„oszczędnościowych" (które Autor 
nazywa „kontami środków, dają
cych się odstąpić") jest często su-

NIESZCZĘŚLIWA SOPA
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Czy Państw o słyszeli kiedykol
wiek o Sople? Ci, którzy zwiedzali 
londyński ogród zoologiczny pam ię
ta ją  chyba żółwia - olbrzyma, będą
cego najstarszym  mieszkańcem tej 
instytucji, bo liczącym 150 lat. Sopa 
w ażyła 150 kg. i pochodziła z wysp 
Galapagos, słynących ze swoich żół
wi - olbrzymów, które opisywane by 
ły już przez Darwina. Potężne to 
stworzenie nie żyje Jednak, a  zabój 
cą był maleńki, lecz Jakże złośliwy 
zarazek grypy. Było to w r. 1935, 
gdy w  Londynie szalała grypa. Nie 
uniknęła jej również nieszczęsna 
Sopa. Zapalenie płuc, które się w 
przebiegu grypy wywiązało, dopro
wadziło w eterankę ogrodu zoologicz 
nego do grobu. Gdyby nie ten  nie
szczęśliwy wypadek, żyłaby Sopa 
jeszcze długie lata.

Dla nauki jednak nie zginęła; wy
pchany ten  okaz znalazł zaszczytne 
miejsce w  muzeum przyrodnlczo-hl-

Ken-storycznym w południowym 
sington (Londyn).

Niech nas jednak przykład biedne 
go żółwia czegoś nauczy, a  przede- 
wszystklm tego, że grypy nie nale
ży lekceważyć, bo w grę wchodzi 
życie. A nie trzeba wcale dożyć tak  
sędziwego wieku, aby los żółwia po
dzielić. Grypa tra f ia  młodego i  s ta 
rego, dla każdego będąc jednakowo 
niebezpieczna. Bądźmy zatym  ostro
żni i strzeżm y się grypy. A sposób 
do tego Jest w szak bardzo prosty- 
przez codzienne przyjm owanie m a
łych dawek chininy można się u- 
strzec przed g rypą z  prawie abso
lu tną pewnością. Słuchajm y rad  licz 
nych lekarzy, k tórzy  w  swych p ra 
cach o chininie jako środku zapo
biegawczym przy grypie, polecają 
przyjm owanie chininy w  dawkach 
dziennych od 200 miligramów do 
300 miligramów.

rowo potępiane, jako „czysta In
flacja", jako „niedojrzały ekspery
ment".

Otóż poglądy na niebezpieczeń
stwo takiego zadłużania się Pań
stwa, na cały zresztą problem dłu
gu płynnego", ulegają radykalnej 
zmianie. Nie jest prawdą, że po
ważne nawet zadłużanie się Pań
stwa musi doprowadzić do nie
zdrowego powiększenia obiegu 
banknotów, gdyż zadłużenie „spa 
dnie" na banik emisyjny. Że tak 
być nie musi, tego dowiodła nie
doceniona i niezawsze lojalnie 
krytykowana pal i tyka b. ministra 
Skarbu, Zawadzkiego. W czasie 
jego urzędowania wypuszczono 
bonów skarbowych za 300 miln- 
zł., a tymczasem obieg banknotów 
zmniejszył się o niemal takąż su
mę.

Autor dla wyjaśniania gruntow
nie tej sprawy przeprowadza po
dział kont bankowych na konta 
transakcyjne (środki, potrzebne dla 
prowadzenia przedsiębiorstwa), 
konsumcyjne (środki, przeznaczo
ne na spożycie) i konta „środków, 
dających się odstąpić" (t. j. osz
czędności". Otóż wcale nie jest 
konieczne, by udzielone na inwe
stycje kredyty musiały się obracać 
tytko w ramach tej trzeciej kate
gorii kont. Zresztą tak praktycz
nie nie jest. Autor wskazuje, że w 
bilansach szeregu instytucyj kre
dytowych, udzielonym kredytom 
długoterminowym na inwestycje 
odpowiadają konta konsumcyjne, 
t. j. przekroczone są ramy „kapi
talizacji". I jakoś., instytucje te 
nie zawalają się.

Jak widzimy pod wpływem rze
czowych rozważań autora ni ej er 
dna z t. zw- „oczywistych" prawd 
okazuje się legendą. Nie od rze
czy będzie jeszcze przytoczyć cie- 

.kawą uwagę Henryka Tennenbau
ma na marginesie sprawy polity
ki ożywienia życia gospodarczego 
w Niemczech i we Włoszech.

„Zwolennicy totalizm u dla co- 
lów propagandy politycznej, bez 
najmniejszej racji 1 podstawy, tłu 
m aczą powyższe procesy gospo
darcze przyczynami ustrojowy
mi".
Przyczyna leżała... w większym 

ubóstwie tych krajów, niż np. kra
jów anglosaskich, gdyż w Niem
czech i we Włoszech zatrudniona 
ludność nabywać będzie napew- 
no środki żywności, zaś w Anglii, 
gdzie elementarne potrzeby są i 
tak nasycone, wcale nie wiadomo, 
czy ludność, skoro więcej zarobi, 
będzie odrazu nabywać motocy
kle, czy krawaty.

W Polsce — w razie zastosowa 
nia aktywniejszej polityki ożywie
nia koniunktury, sytuacja byłaby 
Q wiele pomyślniejszą, niż w 
Niemczech, bo główne potrzeby 
konsumcyjne dają się zaspokoić 
krajowymi zasobami, jak żyw
ność, opał. Mogłoby być nieco go
rzej z ubraniem (dowóz baweł
ny), czy z kawą, ale w każdym 
razie nie trzebaby utrzymywać 
plac roboczych na niskim pozio
mie, jak to się dzieje w Niem
czech.

L. WINTEROK
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Świat na wulkanie
Skoordynowana ofensywa faszyzmu

D C  KRYTYKA

Piszemy codziennie, systematy
cznie o sytuacji politycznej W po
szczególnych krajach Europy (i 
n  tylko Europy) oraz o ofensy
wie państw faszystowskich na po
szczególnych „odcinkach1". W ar
to jednak od czasu do Czasu spoj
rzeć na całość, dać krótką synte
zę: jak  właściwie dziś wygląda
świat? jak właściwi© wygląda sy
tuacja międzynarodowa?

Treść obrazu nie budzi żad
nych wątpliwości. Sytuacja jest 
jasna: cały świat stał się TERE
NEM s k o o r d y n o w a n e j  f»- 
FENSYWY PAŃSTW FASZY- 
STOWSKICH. Powiadamy bez 
wahania: „cały świat'*, bo wiemy, 
że kolonialne pretensje państw 
faszystowskich obejm ują dalekie 
kolonialne posiadłości nawet ta
kich państw, jak  Holandia (Indie 
holenderskie), Belgia (Kongo), 
Portugalia (Angola) i t. d. Portu
galia jest co prawda do pewne
go stopnia sfaszyzowana przez Sa
lazar* i Carmonę, ale to nie szko
dzi.

Tak wygląda dzisiejszy tragicz
ny obraz świata. Widzimy go na 
okładce francuskiej książki An- 
quetila, która ukazała się przed 
paru tygodniami p. t. „Hitler pro• 
wadzi bal!" Widzimy czyjąć dłoń, 
która kurczowo chwyciła glob 
ziemski; pazury wpijają się w róż
ne miejsca, w różne kraje tego 
globu... Tak, to dłoń i pazury 
„Faszinterntt" Na rysunku wi
dać tylko trzy palce (pozostałe 
dwa — na drugiej stronie globu) 
Te trzy palce — to „ I ll-d a  Rze
sza", Italia, Japonia. Należy za
pewne jeszcze dodać sfrankizowa- 
ną część Hiszpanii.

Podkreślamy: jest to ofensywa 
SKOORDYNOWANA. Akcja np. 
Japonii na wschodzie jest. skoordy 
nowana x akcją Niemiec i Włoch 
w Europie. Albowiem 1) akeja Ja 
ponii odciąga Sowiety od interwen 
eji w Europie; 2) koncentruje na 
sobie uwagę Stanów Zjednoczo- 
nyeh; 3) pomniejsza chęć Anglii 
do wystąpienia w Europie, bo musi 
zająć aię problemami Pacyfiku 
(H onkongl); 4) utrudnia pozycję 
F rancji (zajęcie Hainanu, tuż 
przy bram ie Indochin) i  Ł d. 
A z drugiej strony Japonia wycią 
ga a aytuacji europejskiej, Ł. zn. 
z ofensywy Niemiec i  Wioch w 
Europie, tę korzyść, źe spokoj
niej może działać w południo
wych Chinach, gdzie Anglia ma 
rozległe interesy i  wpływy, nie 
bojąc aię zbrojnej interwencji tej 
że. Anglii. Ostatnio, jak  wiado
mo, Japonia przesunęła akcję w 
stronę Hong-Kongu. „Times" się 
oburza, „Times" szaleje na wieść 
o zajęcie Hainanu. Ale Japonia 
sobie drwi z tego, bo akcja „Fa- 
-zinternu" jest „synchronizowa
na" (skoordynowana w czasie); 
obecnie ofensywa Włoch, sprawa 
hiszpańska pochłaniają . uwagę 
„osi" Paryż — Rzym, Przy tej 
sposobono.Ści wślad za jednym a 
dzienników paryskich zaznaczy
my, że progermańska część angiel 
skiej prasy, k tóra zaanaczała, że 
dla Anglii cała środkowa Europa 
nie jest warta -r* jednego Szang
haju, uległa grubemu złudzeniu 
(przy puszczając naturalnie, że 
ta opinia była eaczera...), albo
wiem właśnie porażka państw de 
mokratycznych w Monachium roz 
sfchwalUa Japonię, spowodowa
ła ofensywę pod Kantonem, po
tem zajęcie wyspy H ainan i  t. d. 
P.p. angielscy germauofile popeł
nili ciężki błąd, sądząc, że to tak 
łatwo podzielić tereny faszystow
skiej ofensywy, na zachód i 
wschód Teraz szanse zbrojnej o- 
fensywy japońskiej w Chinach 
znów podobno pogorszyły się. Ale 
to sprawa inna. Sowiecka kores
pondencja „TASSA" (patrz np. 
„Prawdę" a 18 b. m.) donosi o 
silnych, zdecydowanych nastro-

Warszawa-Praga 
21. 70.-

AIR FRANCE
Informacja:

Vsrinm. Jcnzołiiastie »
ml 85*13, mm

4 puzywOHA Wura podróży. _

jach w chińskiej armii, o znuże
niu w japońskiej arm ii; o maso
w ych samobójstwach wśród japoń 
skich żołnierzy i buntach; nawet 
o dezercjach i przechodzeniu na 
stronę chińską. Może to przesa
da. Ale nie brak wiadomości o po 
gorszeniu się sytuacji (po stronie 
japońskiej) także w prasie za
chodnio-europejskiej.

Ale wróćmy do całości sytuacji. 
Wobec wielkiej skoordynowanej 
ofensywy faszyzmu niektóre pań
stwa (pomniejsze) szukają uciecz 
ki w NEUTRALNOŚĆ: Tak pow- 
r a je  współczesi^- problem .neutral 
ności". Te państwa przypomina
ją  sobie rok 1914: wówczas istot
nie neutralność wyszła na dobre 
niektórym mniejszym państwom. 
Ale jak  będzie teraz, w razie woj 
ny? Przecie już podczas pokoju 
„HI-cia Rzesza" wyciąga dłonie 
po kolonie Holandii i Belgii. Dziś 
sytuacja jest inna niż w r. 1914. 
Żarłoczność bloku faszystowskie
go nie liczy aię z niczym. Hitle
rowcy już teraz zapowiadają, że 
neutralność dla nich właściwie nie 
istnieje. Oto np. „Frankfurter 
Ztg.“, omawiając kwestię wysp 
Alandzkich (na Bałtyku), pisze: 
„Neutralność jest słowem, które 
w obecnych warunkach straciło 
wszelki sens. Tłumaczyć neutral
ność można w najrozmaitszy spo
sób". Rzecz jasna: nie należy 
mieć przesadnych opinii w spra
wie neutralności, jako środka za
radczego.

Ofensywa jest skoordynowana, 
ale rozpada się na TRZY główne 
tereny, czyli problemy: 1, prob
lem Europy środkowej (i wschód 
n iej), 2. problem morza Sródziem 
nego i 3. problem  Pacyfiku. 
Pierwszy zajmuje przede wszyst
kim hitlerowców, drugi — Wło
chów, trzeci — Japończyków. 
Stąd nieuniknione TARCIA po
między kontrahentam i na temat, 
który problem  należy wysunąć na 
miejsce pierwsze. Obecnie podob 
no są jakieś tarcia między Wło

chami a Niemcami, bo Włochy 
gwałtownie wysuwają swój prob
lem śródziemnomorski (Tunis, 
Korsyka, Hiszpania i t. d.). Trud 
no naturalnie dojść prawdy; 
francuskie gazety uporczywie 
twierdzą, że H itler nie chce woj
ny o problemy śródziemnomor
skie i stara aię wywierać „łagodzą 
cy“ wpływ na Mussoliniego. Pa
miętajmy jednak, że wedle „Mein 
Kampf" Francja winna być zmiaż 
diona przede wszystkim, jako 
czynnik, przeszkadzający swobod 
nemu posuwaniu się Niemiec na 
wschód; jako „wróg śmiertelny", 
jako rasa, „spadająca na poziom 
murzynów". Wiadomości o tych 
włosko-niemieckich tarciach nale 
źy przyjmować z wielką ostrożno 
icią, aczkolwiek prawdą jest, że 
Mussolini nie może być wdzięcz
ny Hitlerowi za wyrugowanie 
włoskich wpływów z Europy cen 
tralnej (ostatnio W ęgier). Prob
lem hiszpański łączy obu faszy
stowskich kontrahentów’.

W związku z integralną ofensy 
wą faszyzmu znajduje się cały 
szereg innych problemów, któ
rych tu  omówić nie możemy. Np. 
bardzo jeszcze niewyjaśniony pro 
blem ROSJI SOWIECKIEJ. 
Wschodnie plany hitleryzm u są 
(w zasadzie; pomysły Rosenberga 
na tem at Ukrainy i t. d.) skiero
wane przeciw ZSSR. Stąd prob
lem zhitleryzowania Ukrainy zbli 
żał by Polskę i Sowiety Ale... 
W „H itlerii" ostatnio jakoś zamilk

ły ataki na ZSSR. W „Prawdzie" 
i „Izwiestiacli" Wstępne artykuły 
nie omawiają ofensywy hitlerow
skiej. Handlowa umowa ZSSR z 
Włochami daje Włochom te su
rowce i żywność, których brak 
Italii w obecnej dobie ofensywy 
przeciw’ Francji. Wszystko spra
wia wrażenie niewyraźne i daje 
powód do różnych sensacyjnych 
pogłosek.

Tak wygląda — w najkrótszym 
zarysie całość obrazu. Obraz nie 
wątpliwie groźny. Ale trzeba przy 
znać; że w przeciwnym obozie, w 
obozie demokracji widzimy ostat
nio —- mimo dwuznacznej gry 
Chamberlaina —- cały szereg 
OBIAWÓW POZYTYWNYCH. 
Akcja zbrojeniowa pozwala mó
wić językiem bardziej zdecydowa 
nym. Stany Zjednoczone coraz 
bardziej zbliżają się do bloku de- 
mokracyj. A we Francji obserwu 
jemy wielki zwrot duchowy. Pi
sze o nim  p. Eccard w lutowym 
zeszycie „Revue dee deux Mon- 
des" To nie walka z Francją roz
grywa się dziś, pisze, lecz walka 
bloku faszystowskiego * DEMO
KRACJĄ (str. 817). W alka z 
Francją to tylko epizod. I  wska
zuje na te toielkie zasady, których 
bronią demokracje, na wielkie 
dobra kulturalne: na wolność, na 
swobodny rozwój jednostki..

Ofensywa faszystowska w toku. 
Ale defensywa demokracji rów
nież.

K. CZAPIŃSKI.

KAMIENIE ZOłCIOWE
pow stają w skutek złego funkcjonowania wątroby. W ątroba je s t filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: (bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy,
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesm ak w ustach, b rak  apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob
strukcji, plamy i w yrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, Język 
obłożony). Choroby złej prźem iany m aterii niszczą organizm  1 przyśpie
szają starość. Racjonalną zgodną z n a tu rą  kurac ją  je s t normowanie 
czynności w ątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
źe w chorobach na tle złej przemiany m aterii, Chronicznego zaparcia, 
kam ieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyżm ie m ają zastosowanie 
zioła lecznicze „CHOLEKINAZA“ H. NIEMOJEW SKIEGO. Broszury 
bezpłatne wysyła labor, fizj.-chem. „Cholekinaza" H. Niemojewskiego. 
W arszawa, Nowy Świat 3 oraz apteki i  składy apteczne, 
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Mał» felieton
System wychowania

IV pierwszych latach bieżącego 
stulecia obiegła wszystkie sceny \ 
europejskie sztuka niemieckiego 
pisarza Ottona Ernsta p. t. „Dy. 
rektor Flachsman".

Autor sztuki sam był nauczycie- 
lem i sprawa wychowania miodzie- 
ły  leżała mu na sercu. Widział 
wszystkie braki ówczesnego wy- 
chowania, do którego to wyrazu 
nie dodawano żadnych przymiot- 
ników w rodzaju „narodowego", 
„państwowego", widział, jak do 
wychowania młodzieży zabierają 
się ludzie najmniej do tego się na. 
dający, i napisał na tle stosunków  
szkolnych sztukę, która poruszyła 
umysły i serca.

Jest w tej sztuce scena, przed» 
stawiająca radę pedagogiczną pod 
czas wizytacji inspektora szkolne. 
go. Każdy z  nauczycieli przedsta- 
wia inspektorowi swój stosunek 
do młodzieży i swój system wycho- 
wania.

300— 400 zł. miesięcznie
można ła tw o zarobUt

Należy tylko zaopatrzyć się w  n a 
szej firm ie w książkę „Domowy fa 
brykant", k tó ra  zaw iera setki róż. 
nyeh przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku  
łów pierwszej potrzeby.

Po zapoznaniu się Z t ą  książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie be2  specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal
nych przyrządów i maszyn, a  zwy
kłym domowym sposobem przyrzą
dzać.

Mydło toaletowe, mydło do p ra 
nia, mydło 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosm e
tykę, Jak: krem  do tw arzy, puder, 
różne pomadkl, Środek na piegi, la
k ier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do m ycia głowy oraz: ognie sztucz
ne, rakiety , k it, klej 1 wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów  co. 
dziennego użytku.

Cena te j książki w raz z przesyłką 
wynosi zł. 3.93, p łatne przy odbio
rze.

Nie zaniedbuj okazji i  napisz do 
nas zaraz!
A dres: Wyd. „SELECT", W arsza

wa 1, Kom itetowa 1, dz. 49.

Jeden z nauczycieli — grał go 
w „Rozmaitościach“ warszawskich 
Władysław Szymanowski — w na. 
stępujący sposób wyjaśniał in. 
spektorowl, którym był Mieczysław 
Frenkiel, swój system wychowaw- 
czy:

— U mnie w klasie wszystko 
odbywa się na komendę. Na „raz" 
uczniowie wstają, na „dwa’1 — 
siadają, na „trzy" rozkładają 
zeszyty, na „cztery" — sięgają po 
pióra, na „pięć" — piszą.

A na to inspektor:
— Bardzo to pięknie, tylko pan 

swoich uczniów nie wychowasz na 
ludzi, lecz zrobisz z  nich mario
netki.

Scena ta stanęła mi żywo w pa
mięci, kiedy przeczytałem w pra
sie zarządzenie Ministerium O- 
Swiaty o „gramaturze" zeszytów  
dla szkół powszechnych i o prze
pisowych barwach okładek dla po- 
szczególnych ktas i dla poszczę, 
gólnych przedmiotów.

Jestem pełen podziwu dla mini- 
steriatnej głowy referenta w Min. 
Oświaty, która tak mozolnie oprą- 
cowała to zarządzenie, uważam 
jednak, te  w zarządzeniu tym są 
pewne luki.

Powiedziano, te  zeszyty do ra- 
chunków mają mieć zielone okład, 
kl, ale gdyby autor zarządzenia 
zapytał swej żony, to by mu wy- 
tłumaczyła, te  istnieje kilkadzie
siąt odcieni zielonej barwy, od

Panu Jerzem u Kamilowi V d n tn u b M ri

 „tem tyją, co ząb ich uchwyci
Na pięcie wieszcza".

Słowacki „Beniowski". Pleśń I.

Nic nie szkodzi —  nie pomaga i nie szkodzi, —
te  uważasz się, mój Jerzy, za poetę —
ale krytyk coś niebardzo — skąd dobrodziej? —
Jerzy Kamil — czemu Kamil? — Norwid? P. T.?  ------
Powiedz prawdę, mój Kamilu, czy czytałeś 
moje książki, te  tak piszesz, jakbyś czytał? —  
plujesz, tupiesz, mój malutki, sobie chwałę —
patrzcie! centaur!? jak tratuje!? grzmią ko p y ta !? -------
Powiedz proszę, powiedz, Jerzy, nie kłam, Kamil, 
jeśliś czytał, czy posiadasz kunszt czytania? —  
bo to, widzisz, tak z  twoimi recenzjami — 
bo to, widzisz, jedno z  drugim grafomania — —
Zrozum, Jerzy, chciej zrozumieć, te  na Parnas 
nie dla ciebie, choćby nawet z  tą krytyką, 
więc się nie męcz, mój Kamilu: ta l ogarnia
t y -------------z  motyką — *—
Kończę — zrozum, zrozum, Jerzy l Kamilu,
jesteś symbol, wieczny symbol pewnych — •— stylów  —
kończę, zrozum  —

za  twój dowcip — 
patrz Krylowa „Słoń i mopsik", — 
tym ci wierszem, mój Kamilu, za postawę twoją dtłetną 
darowałem —- masz i szanuj — nieśmiertelność — -------

CZESLAW CIEPLIŃSKI.

P OŁ  DARMO
Z powodu kryzysu sprzedajemy I

cennych książek tylko za zł. 8.83, 
Oto one: 1) ADWOKAT I  DORAD. 
CA DOMOWY, Wzory odwołać po
datkowych, sądowych, skarg sądo
wych, podań do władz i  urzędów, 
Sprawy egzekucyjne, m ajątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad
kowe, kredytowe, wojskowe, 

side. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę 1 t. p. 2) NO
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert; 
podań 1 t  p. 3) DZIEŁO LEKARSKIE}. Wielki zbiór recept 1 przepisów  
na różne choroby l dolegliwości. 4) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 
CZASY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. O strowem : IDEALNY ŚRO
DEK ZAPOBIEGANIA CI42Y. Nowe wyd. 1938 z ilustracjam i. Cały 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. JPER
FECT .  WATCH" Dz. 84. W arszawa, ul. M ariańska 11 —  L

S

Emigracja do Boliwii
W ostatnich czasach ukazały 

się wzmianki w prasie codziennej 
o możliwościach wyjazdu rodzin 
rolniczych do Boliwii na osadnic
two. Syndykat Emigracyjny wy
jaśnia, na podstawie informacji, 
otrzymanych z Międzynarodowe
go Towarzystwa Osadniczego od

dyr. Pankiewicza, że rekrutacja 
rodzin rolniczych do Boliwii bę
dzie aktualną dopiero może za <5
miesięcy. Oiategft 1*2 żgłóśzShla 
kandydatów na wyjazd do Boli
wii są nieaktualne i rozpatrywane 
obecnie nie będą.

POMAD! P I  P i
- » A « f ł ^ i i 1
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ciemnej zieleni lauru wieńczącego 
znakomite głowy do jasnej zieleni, 
którą spotykamy w głowach nie
których referentów. Zarządzenia 
muszą być wyraźne i nie pozosta. 
wlać żadnych wątpliwości.

W zarządzeniu nie jest powie
dziane, co ma zrobić Stasio Ko- 
walski, uczeń l klasy szkoły po- 
wszechne] w Wólce, jeśli w mia
steczku tym zbrakło zeszytów  
i  okładką niebieską?

Czy ma się nie uczyć dopóty, do- 
póki nie nadejdą przepisowe ze
szyty, czy może ma prosić nauczy
ciela, by go chwilowo przeniósł 
do drugiej klasy, gdzie obowiązuje 
kolor pomarańczowy, czy też ma 
wysłać podanie odpowiednio ostem 
pluwane, by mu zezwolono na u ty . 
wantę zeszytu o pomarańczowej 
okładce, których w 'Wólce jest do 
diabła i trochę. I do kogo należy 
wysłać podanie: do kuratorium 
okręg,owego, czy może wprost do 
ministerium

Są to luki, które należy uzupeł
nić nowym zarządzeniem.

Teraz już wiem, Jak to niektórzy 
referenci podciągają Polskę wzwyż.

A potym przychodzi profesor 
Bartel i opowiada, źe 11% absol
wentów szkoły średniej nie słyszą- 
ło o Galileuszu, 48% nie wie kto 
to był Ryszard Wagner itp.

Ale za to będą wiedzieli jaka 
okładka jakiej klasie się należy 
oraz że na „raz" trzeba wstać, na 
„dwa" usiąść itd.

Chciałbym jednak wiedzieć, jaki 
ło system wychowania: państwo, 
wy, czy narodowy?

ULT1MUS.

K O M U N I K A T
K s i ę g a r n i  R o b o tn ic z e ;

W arszawa 1, ul. Czerwonego Krzyża 20.

bLOCH J. 24.—

Puszukuje się do natychmiasto-
Iwego objęcia posady rutynowane 
go

buchaltera.
Oferty należy wmieść do redak

cji „Naprzodu" w Białej Krakow
skiej, Komorowteka 4, pod „Spół
dzielnia".

Kodeks pracy wyd. IV uzupełnione 
Układy zbiorowe pracy i zatargi 
zbiorowe, ustawa z dn, 14 kwietnia 
1937 r. Rozporządzenia wykonaw
cze, komentarze 

BURDA A. Wczoraj i dzisiaj. Zbiór publikacyj 
str. 77

CUNOW H. Pochodzenie rellgii i wiary 
w Boga. str. 233 

CZUCHNOWSKI M. Pieniądz. Pęwieść. str. 267 
ENGELS F. L. Feuerbach i zmierzch klasycz

nej filozofii niem.
FIK S, Dwadzieścia lat literatury Polskiej —

(1918 — 1938) str. 172 
Rodowód społeczny literatury Polskiej 
str. 142

GROSS F. Proletariat i kultura str. 245 dla 
czyt. Robotnika 

KAUTSKI K. Pochodzenie chrześcijaństwa — 
str. 304 

KODEKS ZOBOWIĄZAŃ 
MYSŁAKOWSKI Z. Totalizm czy kultura 

str. 76
Prawo o stowarzyszeniach i iw. zaw. i zgroma

dzeniach
PUTEK J. Mroki średniowiecza wyd. II str. 273 
PRÓCHNIK A. Francja kraj demokracji str. 50 
Robotnicy piszą. Pamiętniki robotników str. 361 

dla czyt. Robotnika 
THUGUTT ST. Listy do młodego przyjaciela 

str. 45
Przypominamy książkę na czasie 

BIELAŃSKA K. NuLlo i jego towarzysze str. 190 
Zamówione książki wysyłamy po uprzednim otrzy

maniu należności plus 30 gr. na koszty przesyłki, przy 
zamówieniach do 5 zł., przy zamówieniach ponad 5 zł. 
kosztów przesyłki nie liczymy. Koszt przesyłki za zali
czeniem pocztowym wynosi 1 zł. Katalogi wysy
łamy bezpłatnie-
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Str. 7

Sejm i i  budżet w i i  czytaniu 6eneri S H ^ 0icin
Dalsza dyskusja nad budżetem min. Skarbu

W dalszej dyskusji nad budże- 
em min. Skarbu pos. Rączkowski 
domagał się oddłużenia rolnictwa.

HAKATA W GDAŃSKU.
_ Pos. Janicki porusza sprawę 

firmy „Union“ w Gdyni oraz 
sprawę firmy Schicht, które po
mimo wielkich obrotów nie płacę 
podatków.

V  końcu mówca przechodzi do 
znanych wystąpień antypolskich 
w Gdańsku i powiada:

„My przyjmujemy przedstawicieli 
Rzeszy oraz senatorów gdańskich go
ścinnie, ■ Polaków szykanuję w Niem
czech i Gdańsku. Już dwa razy ludność 
Gdyni demonstrowała w liczbie kilku 
tysięcy, żądając ukarania Gdańska za 
znęcanie się nad Polakami. Mówca po
kazuje fotografię s napisem, jaki wid
niał w jednej z kawiarń Gdańska: Hun- 
den und Polen Zutritt verboten. Pro
szę, ażeby Minister użył wszelkich środ
ków, jakie ma do dyspozycji, a więc 
środków gospodarczych i spowodował 
odpowiednie sankcje do czasu, aż 
wspomniana kawiarnia przestanie 
nieć**. (Oklaski).

KONTROLA BANKÓW.
Pos. ks. Lubelski uważa, 

przy starannym przeszukaniu bu
dżetu dałoby się okroić 60 mil. na 
poprawę bytu pracowników pań
stwowych.

Mówca zgłasza rezolucję, wzy
wającą Rząd, by polecił N. I. K. 
przeprowadzić kontrolę P. K. O., 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
i Banku Rolnego.

ODDŁUŻENIE ROLNICTWA. 
Pos. Pieniążek  po przedstawie

niu niezmiernie ciężkiego położe
nia chłopów wysuwa następujące 
żądania:

Należy obniżyć długi prywatne do 
80%, a tym , ie  50% w całości zostaje 
skreślone, odsetki policzyć 3% w sto•

1st-

tz

sunku rocznym, wszystkie wpłacone 
kwoty na poczet długu zaliczyć na ka• 
pital obniżony, koszta sądowe i egzeku
cyjne obniżyć do połowy. Gospodar
stwom zadłużonym ponad 50% rozłożyć 
spłaty na lat 40. Mówca składa wnio- 
sek, aby Rząd w jak najkrótszym cza
sie wydał zarządzenie wstrzymania licy
tacji drobnych gospodarstw rolnych do 
czasu uchwalenia przez Sejm usuwy 
oddłużeniowej.

Pos. Sokołowski domaga się 
dalszej akcji na polu spółdziel
czego budownictwa mieszkanio
wego.

Pos. Celewicz występuje prze
ciwko paraliżowaniu ukraińskich 
gpółdzielni. Ukraińskim spółdziel
niom odebrano dostawy zboża dla 
wojska, ale zboże to wojsko ku
puje, lecz przez pośredników. 

URZĘDNICY SKARBOWI.
Pos. R udnicki w przeciwień

stwie do innych mówców żąda 
zwiększenia liczby etatów w min. 
Skarbu, albo też uprościć system 
podatkowy. Legenda o dobrym 
usytuowaniu skarbowców odbiega 
od rzeczywistości. W r. 1937 u* 
rzędnicy skarbowi przepracowali 
3.316.000 godzin nadliczbowych. 
Wskutek alarmów organizacji mi
nisterstwo poleciło zaniechanie 
tych prac poza godzinowych, ale 
za to przydziela się urzędnikom  
przydziały pracy, co wytwarza 
„chałupnictwu urzędników".

„Jasnym promieniem dla urzędników 
skarbowych — powiada mówca — jest 
atmosfera, w jakiej pracują. Urzędnicy 
skarbowi, zarówno jak 1 władze Związ
ku Pracowników Skarbowych, a uzna-, 
uiem podkreślają, że wyjątkowo dobrą 
atmosferę, poczucie koleżeństwa, wyso
ki poziom etyczny, wzajemne zaufanie 
i pomoc zawdzięczają nasUwieniu Mi
nistra Skarbu**.

OŚWIADCZENIE KOŁA ŻYD. 
Pos. Som m erstein  daje obraz 

przebiegu dyskusji w Sejmie w 
atmosferze wrogiej ludności ży- 
dowskiej i kończy, jak następuje: 

„Obecnie zakładamy w formie przy. 
jętej w życiu parlamentarnym stanów- 
czy protest przeciw systemowi, który 
przeciw nam jest stosowany i który n- 
niemożliwia nam w naszym sumieniu i 
w roku bieżącym głosować za przedło
żoną ustawą skarbową**.

OŚWIADCZENIE UKRAIŃCÓW.
Wicemarsz. M udryj p0 uzasad

nieniu stanowiska ukraińskiej re- 
prezentacji parlamentarnej poło- 
żeniem ludności ukraińskiej, o- 
świadcza:

„Wobec tego w Imienin ukraińskiej 
reprezentacji parlamentarnej jako ema- 
nacji ukraińskiego zjednoczenia narodo- 
wo-demokratycznego oświadczam, że za 
przedłożonym preliminarzem budżeto
wym na r. 1939/40 głosować nie będzie
my**. (Oklaski na ławach ukraińskich).

Po przemówieniach referenta 
budżetu min. Skarbu pos. S ik o r 
skiego oraz referenta generalnego 
pos. Sowińskiego przystąpiono do 
przegłosowania preliminarza bu
dżetowego i ustawy skarbowej w 
drugim czytaniu. Do prelim ina
rza budżetowego nie wniesiono 
żadnych wniosków mniejszości 
ani żadnych poprawek. Do pro
jektu ustawy skarbowej zgłoszo
na została tylko jedna poprawka 
p. Milewskiego do art. 6, dotyczą
cy zużytkowywania ewentualnych 
nadwyżek, na którą sprawozdaw
ca wyraził swą zgodę.

W  głosoicaniu prelim inarz bu
dżetow y i  pro jek t ustawy skarbo
w ej wraz x poprawką p . M ileu . 
skiego zostały przyjęte .

@
Przybycie generała Sikorskiego  

do Paryża zostało podane do wia 
dom ości publicznej przez tamtej
sze agencje telegraficzne- Generał 
Sikorski został przyjęty przez mar 
szałka Petain, który odbył z nim 
długą rozmowę, wyrażając pełną 
gotow ość ułatwienia generałowi

zamierzonych przez niego studiów  
badań.
W końcu rozm owy marszałek 

Petain zaprosił gen. Sikorskiego 
do swojej posiadłości, położonej 
na południu Francji, dokąd udaje  
się obecnie na krótki odpoczynek.

(P. A. A.)

CHCESZ SIE USAMODZIELNIĆ
Ucz się fachu! Z atw ier. przez Min. W. R. 1 O. P . K ursy  
Zawodowe M. G elbstein .R ussow ej, W arszaw a, R y m arsk a  16 
m . 5. Telefon 12-23-11. P rzy jm u ją  w dalszym  ciągu  zap isy  
na działy norm alne i przyspieszone: K raw ieczyznę, K rój
i modelowanie. K onfekcję dziecięcą, M odniarstw o, D ział 
kapeluszy dziec.. Zdobnictwo, z kw iacia rstw em , G orseciar. 
stwo, R ękaw icznictw o, K onfekcję skórzaną. P iżam y  i sz la

froki, K ołdziarstw o, K am asznictw o.
K ance la ria  czynna ca ły  dzień.

K/e? si$ fachu l

P R Z £ P I S V W A S 4 I£  H A  M A S Z Y N IE  P  | l  n p  Warszawa 
nOMACZENIE HA WSZYSTEK JEŻYKI C  r l  a  O  C  D ŁUfiA 2 8 |8  

POWIELANIE, KOAESPOMDENUA. BUCHALTERIA twi. M. Brynga.zen) tel.11.32-28
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Kto bądzie Dalaj-Lamą
wskażą wyrocziie T /betu

NAJLEPSZY CUKIEREK  
P O D C Z A S  Z I M Y

Chiński p rem ier d r. K ung oznaj. 
mil iż w krótce należy oczekiw ać u- 
jaw nienia, k to  będzie D alaj .  L am ą 
Tybetu. Po śm ierci poprzedniego Da 
laj T Lam y w ładze chińskie prow in
cji Kokonor sk ierow ały  do L hassy  
dw uch chłopców, k tó rzy  urodzili się 
w chwili zgonu D alaj-L am y. G enerał 
chiński W u-Czung-H sin w raz  z re 
gentem  T ybetu  Y eczen. K u tuczu, 
„żywym B udą", rozstrzygnie, k to  
będzie przyszłym  D alaj-L am ą.

W ładcą T ybetu  je s t  D alaj-L am a, 
m ieszkający  w pałacu, znajdu jącym  
się w pobliżu L hasy. N om inalnie 
spraw uje on najw yższą  w ładzę cy 
w ilną i duchow ną. J e s t  on w ybiera
ny  przez przedstaw icieli trzech  głów 
nych k lasztorów  budyjsk ich  w L has 
sy  n a  m ocy orzeczeń państw ow ej 
w yroczni w L hassie  i  w yroczni w 
Sam-Ye. D rugim  z rzędu  d y g n ita . 
rzem  tybe tańsk im  je s t  t .  zw. Taszi- 
L am a, stojący n a  czele klasztoru T a
szi-Limpo.

T aszi-L am a je s t  uw ażany  naw et 
w  pew nych ko łach  ty b e tań sk ich  ja -

SUKNIE PŁASZCZE
ceny najtańsze

najnowsze
m o d e l e

M . E I S E N B E R G  Swn
Nalewki 31 tel. 11-43-21 miuuiuiimuiiuii

ko dosto jn ik , w yłącznie decydujący 
w sp raw ach  duchow nych i wyżej 
sto jący  od D a la j.L am y . Znaczenie 
Taszl L am y w zrasta ło  bezsutannie 
w ciągu  o s ta tn ich  trzech  stuleci. 
W ładze ch ińsk ie  posiadają  swego 
przedstaw iciela  w Tybecie, b iorące
go udział w rządach .

P . a b & .C x . e  I
M ożecie w sposób 
ła tw y  i p rzy jtm  
ny odzwyczaić 
się w ciągu  3 go
dzin od palenia. 
Zam ów cie zaraz  
nasz  w ieczny pa- 
p ieros „Ideał", a 
ochronicie swe 

zdrowie przed n iszczącym  wpływem 
nikotyny. — P ap ie ro s „Ideał"  daje  
możność zac iąg an ia  się i oddziaływ a 
zbaw iennie na  błonę śluzow ą nosa i 
gard ła . „Ideał** w zm acnia  t  krzepi 
organizm , d a jąc  zadow olenie ducho
we i fizyczne. M nóstw o listów  dzięk
czynnych! — C ena zł. 2.45. P łac i się 
przy odbiorze. N ie zw lekajcie! Za
m ówcie — póki n ie je s t  za późno! 
S traconego  zdrow ia n ie  odzyskacie 
za żadną cenę! A dres: F -a  „P eriec- 
tew atch"  Uz. R, W arszaw a i ,  M a
riań sk a  U —L

Audycja Konkursowa 
dla św ietlic

W niedzielę, <łnia 26 Intego o godzi
nie 13.45 odbędzie się specjalna świetli 
cowa audycja p. t. „Radio w świetlicy**. 
Audycja ta zostanie nadane w ramach 
konkursu, jaki organizuje Polskie Radio, 
celem propagandy zbiorowego słuchania 
radia w świetlicach. Polskie Radio za
interesowało tym konkursem szereg or- 
ganizacyj młodzieżowych, prowadzących 
świetlicę.

Konkurs polega na zbiorowym wysłu 
chan in w świetlicy niedzielnej andycji 
konkursowej, oraz na nadesłaniu odpo
wiedzi na pytania, wysunięte w tej
audycji.

Świetlica zdobywająca pierwszą nagro 
dę będzie wyróżniona w len sposób, że 
z niej nada się na wszystkie rozgłeśnie 
polskie uroczystą audycję świetlicową.
Ponadto świetlice biorące odział w kon
kursie mają możność zdobycia cennych 
nagród w postaci odbiorników świetlico
wych, bibliotek, kompletów książek 
i t. p.

Rozstrzygnięcie konkursu świetlicowe
go nastąpi do dn. 15 kwietnia b. r. Wy
niki zostaną ogłoszone przez radio ora* 
podane w prasie i omówione w pismach
radiowych.
■ w i i w iw — M W ą

fi

radiosłuchaczy  —  to  dowód te  pa
ten tow any  R ozgłośnik detek to row y , 
bez p rądu , ba terii, aku m u la to ra , da

je  pełne zadowolenie.
Cena z ł 16. N a  żądan ie  w ysyłam y 

p rospek t.
Po lsk ie  Z ak łady  „A T A “ W arszaw a, 

O grodow a 27.

Tabela wygranych
3 dnia ciągnienia 44 Loterii Klasowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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p e re tk a  (z P oznan ia ). 18.30 C hw ila 
B iura Studiów . 18.40 K oncert z  P o 
znania . 19.20 „Szym on K onarsk i"  (w  
100-ą rocznice s tra c e n ia ) . 19.30 S łyń 
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IHPOTENCJA
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W arszaw a. O grodow a 55 m . 31-a 
te l  331-60, godz.
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PORÓWNANIE WIELKOŚCI 
ZIEMI I INNYCH PLANET.

Znakomity fizyk francuski, 
Dauviller, którego prace nad 
strukturą promieni kosmicznych 
zyskaiy dery roz*|los w świecie 
naukowym, przedstawił Akade
mii Nauk Przyrodniczych w Pa 
ryżu obszerną pracę, w której 
rozwija ' uzasadnia
NOWĄ TEORIĘ POWSTANIA 

GLCBIJ ZIEMSKIEGO
oraz jego strukturę.

W streszczeniu b. ogólnym 
hipoteza Dauviller przedstawia

słońca

się tak: Aby wytłumaczyć pro
ces powsenia ziemi, należy 
przypomnieć sobie 
JAK DZIAŁA KSIĘŻYC NA 
POWSTANIE PRZYPŁYWU I 
ODPŁYWU WÓD W MO

RZACH I OCEANACH.
Przypuśćmy teraz, iż zamiast 

słonej wedy w oceanie znajduje 
się roztopiony płynny metal i 
wyobraźmy sobie, że nasz po 
czciwy księżyc urósł do roz
miarów olbrzymiej gwiazdy, 
zbliżonej do ziemi. Sprowokuje 
on zatym potężną falę odpły
wu, tak wielką, iż utworzy ona 
płynną górę, która 
ODERWIE SIĘ OD GLOBU 
i — przyciągnięta przez księżyc 
— runie w przestrzeń kosmicz
ną, gdzie rozleci się na kawał
ki. Kawałki te — pó ostygnię
ciu i skrzepnięciu — zaczną 
krążyć na około ziemi pod wpły 
wem jej siły przyciągania.

Nie jest to wyłącznie gra •wy
obraźni, gdyż — o ile rację ma
ją fu aslrcnimowie — 
HISTORIA PODOBNA ROZĘ 
GRAŁA SIĘ PRZED MILIAR

DEM LAT NA POWIERZCHNI] gająca zbyt blisko słońca, oder 
SŁOŃCA. wała w sposób opisany wyżej

Wędrująca gwiazdo, przebie- | olbrzymią falę materii, która,
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KRAJOBRAZ KSIĘŻYCA — WYGASŁE KRATERY WULKANÓW.

po rozpadnięciu się na części i 
po skrzepnięciu, stała się serią 
planet.

A więc — o ile hipoteza ta 
jest prawdziwa —
ZIEMIA MUSIAŁA SIĘ SKŁA
DAĆ Z TEJ SAMEJ MATERII, 

CO SŁONCE?
Istotnie, analiza chemiczna 

słońca stwierdziła, iż w skład 
jego wchodzi głównie żelazo. 
Pozostałoby więc skonfrontowa 
nie
ZAWARTOŚCI JĄDRA GLO

BU ZIEMSKIEGO 
z wynikiem analizy astrono
micznej słońca. Ale jak to zba
dać?

Na ziemię spadają wciąż bo
lidy — mówi p* Dauviller — for 
ma zaś ich dowodzi, że są to 
CZĄSTKI WIĘKSZYCH CIAŁ 

NIEBIESKICH; 
ich trajekcja dowodzi, iż krąży 
ły one naokół słońca, jak zie
mia. Meteoryty stanowią czą
steczki jakiejś dawniejszej pla
nety, która

ROZPADŁA SIĘ 
i utworzyła coś w rodzaju krę-

Granica wiecznyth Mm  przesuwa sie na północ

Wzrost energii słońca spowodował złagodzenie klimatu naszego globu

Ile ważą... promienie słońca?
Na pytanie, zdawałoby się eks

centryczne, odpowiedziała spół- 
ezesna fizyka, która dysponuje nie 
zwykle czułymi aparatami mierni
czymi. Wyliczono zatem, iż ogólny 
ciężar promieni słonecznych pada
jących na powierzchnię ziemi na
szej równa się 70.01)0 tonom. Na 
każdy jedr.ak kilometr kwadrato
wy przestrzeni wynosi ciśnienie 
światła słonecznego zaledwo część 
miligrama. Słońce wyrzuca w prze 
strzeń kosmiczną 4 miliony ton 
światła na sekundę. Dziennie prze
to traciłoby słońce 360 miliardów 
ton ze swej wagi i masy, gdyby 
nie to że masa jego i energia świe- 
tlno - cieplna otrzymuje stały do
pływ z przestrzeni kosmicznych.

Na oceanie Arktycznym znajdu
je się kilkadziesiąt stacyj meteoro
logicznych, które powstały w cią
gu ostatnich dwudziestu lat. Sta
cje te prowadzą stałe obserwacje 
temperatury, opadów, ruchu lodów 
etc. co w sumie daje obraz klima
tu regionów polarnych.

Założone przez Rząd sowiecki 
stacje polarne mają służyć celom 
dalszym, głównie zaś zorganizowa 
niu sieci informacyjnej i wykryciu 
warunków i dróg, umożliwiających 
bezpośrednią komunikację morską 
poprzez ocean Lodowaty i cieśni
nę Beringa z Ameryką Północną.

Rezultaty stałych obserwacyj i 
badań prowadzonych przez meteo
rologów znajdujących się w tych 
stacjach, dały uboczny wynik, cieką 
wy ze względów naukowych i o- 
góinych. Na podstawie tych da
nych rosyjski profesor, Berg, fizyk, 
stwierdził, iż
POŁUDNIOWA GRANICA WIECZ 
NYCH LODÓW ARKTYCZNYCH 
PRZESUNĘŁA SIĘ NA PÓŁNOC.

Gdzie znajdował sie legendami kontynent
Zagadka A tla n ty d y  o d  n iep a 

m ię tn ych  czasów  n ie  p rzes ta je  
n iep o k o ić  lu dzi. O góln ie u tarło  
t ię  m niem anie, że  w yspy , zn a jdu 
ją c e  się  p o m ię d zy  zachodn ią  A- 
fry k ą  a A m eryką  po łu dn iow ą  sta
n ow ią  re sztk ę  a tla n tyd zk ieg o  kon
tyn en tu . T ym czasem  d yrek to r  U- 
rzę d u  M orskiego w e F rancji, 
d r . E m ile  L e Danois, w ystą 
p i ł  z  zu p ełn ie  nową h ipo tezą , u- 
m ieszczą jąc A tla n tyd ę  p o m ię d zy  
A fry k ą  —  a H iszpanią . Dr. Da
nois udow adnia  swą te zę  h isto ry
czn ie, geograficzn ie i etn iczn ie. 
Z daniem  jego, C entralna w yspa  o- 
toczona a to lem  m n iejszych  w yse

p ek , o czym  w spom in a kapłan  
św ią tyn i Sais, to  cy p e l po łu dn io
w e j H iszpan ii i a frykań ski obszar  
R iffu , w yk a zu ją cy  tę  sam ą bu do
w ę geologiczną, te  sam e geogra
ficzn e i  k lim a tyczn e  w łaściw ości, 
ten  sam  św iat zw ierzęcy  i  roślin 
ny. W y sp y  K an ary jsk ie  i  archi
pelag  M adery  b y ły b y  w  tym  w y
padku  pozosta łościam i legendar
nego atolu . N a jfan tastyczn iejszą  
h ipo tezą  je s t ja k  w iadom o um ie- 
srezen ie te j  legen darn ej w y sp y  w  
sercu d z is ie js ze j S ahary  —  co po 
słu ży ło  P ierre  B enoit do  napisa
nia g łośn ej pow ieśc i.

Góry

Francis

ł£NL'AS

N«w York

MAPA OKOLIC BIEGUNA PÓŁNOCNEGO I TRASA Z MGSKWY 
DO AMERYKI PRZEZ BiEGUN.

w związku z czym daio się zauwa
żyć ocieplenie powietrza oraz wód, 
gdyż w okolicach polarnych poja
wiły się ryby i zwierzęta, które by 
iowały dotąd w rejonach bardziej 
wysuniętych na południe. Dalej 
podkreśla prof. Berg, iż w roku 
193G-ym lato było bardzo ciep.e 
we wschodniej Grenlandii, a pokry j  
wa lodowa znikła w połowie lipca 
aż do 72 stopnia, czego me cbser- j  
wowano nigdy jeszcze w tych oko
licach.

Od 1921 roku mnożyły się ra
porty meteorologów, donoszących 
O STAŁYM OCIEPLANIU SIĘ 
KLIMATU W REJONACH ARK

TYKI.
Rzeki północnej Syberii zamar

zają później niż zwykle, lody zaś 
ruszają wcześniej; ptaki przylatują 
wcześniej, rośliny kwitną wcześ
niej, niż w ubiegłych dziesięciole
ciach. Sto lał temu trzeba było 
wiercić studnie w Mezeniu (Sybe
ria północna) w zlodowaciałej, 
twardej, jak granit ziemi, obecnie 
zmieniło się to; a w roku 1933 o- 
błiczono, iż najniższy stopień za
marzania przesunął się o 40 kim. 
na północ od Mezenia.

Ale — jak twierdzi proi. Berg— 
ogólne złagodzenie klimatu nastą
piło nie tylko w okolicach Arkty
ki, lecz
NA CAŁYM GLOBIE ZIEMSKIM.

Przeciętna temperatura podnio
sła się nie tylko w póinocnej Euro-

nenia

pie i Ameryce, lecz także na pół
kuli południowej — w Santiago 
(Chile), w Buenos Aires (Argen
tyna), w Kapsztadzie (Afryka po
łudniowa), w Bombaju, nawet na 
wyspie Jawie.

Wytłumaczenia ścisłego i dokła
dnego tego zjawiska nie potrafiła 
jeszcze dać nauka. Niektórzy ucze
ni wysunęli hipotezę, że w mo
rzach północnych nastąpiło prze
sunięcie ciepłego prądu Golfstro- 
mu. Gdyby tak było, to — twier
dzą inni uczeni — nie wystarczyłby 
jeszcze ten fakt do wytłumaczenia 
zjawiska wzrostu ciepłoty na pół
kuli południowej i w okolicach pod 
zwrotnikowych. Profesor Berg po
daje ze swej strony, jako jedną z 
głównych przyczyn,
WZROST ENERGII SŁONECZNEJ 
1 zmiany w składzie powietrza o- 
taczającego ziemię, które sprawiły, 
iż tropo i strałosfera stay  się bar 
dziej przepuszczalne dla promieni 
słonecznych. Ale i on twierdzi w 
końcu, że całe to zjawisko zawie
ra
DUŻO JESZCZE PUNKTÓW CIE

MNYCH I TAJEMNICZYCH, 
których nauka nie może wyjaśnić 
i wytłumaczyć.

Obserwacje meteorologiczne z 
innych punktów globu potwierdza
ją zgodność zjawisk klimatycz
nych, które wywołały ogólną zmia 
nę temperatury. Znajdujemy się za
tym v/ okresie ogólnego ocieple
nia. Jak długo będzie trwał ten o- 
kres, na to nie mogą dać odpowie 
dzi uczeni, ograniczając się nara- 
zie do stwierdzenia faktu.

gów Saturna naokoło słońca. 
Zbadanie zawartości meteory
tów prowadzi zatym do tego 
samego rezultatu, co badanie ją 
dra globu ziemskiego.

Jak stwierdził p. Dauviller, 
materiałem, z którego składa 
ją się metoryty, jest w 72% że
lazo, Według hipotezy uczone
go francuskiego
JĄDRO GLOBU ZIEMSKIEGO 
TWORZY ZBITĄ MASĘ ROZ 
PALONEGO ŻELAZA O TEM
PERATURZE DO 1200 STOP
NI ŚREDNICY 10.000 KLM* 
którą okrywa kamiennista po
włoka grubości około 1.600 
kiru.
SKORUPA ZIEMSKA ZAWIE
RA RAD, KTÓRY OGRZEWA 

JĄi
tym się tłumaczy wzrost tempe 
ratury w miarę zagłębiania się 
w ziemię. Góry na powierzchni 
ziemi oraz głębie oceaniczne u- 
tworzyły się
ZANIM JESZCZE GLOB ZIEM

SKI SKRZEPŁ ZUPEŁNIE.
Ruchy skorupy krzepnącej w 

kierunku poziomym i piono
wym wytworzyły zapadnięcia, 
i wzdęcia — tu góry, tam morza.

Praca p. Dauviller wywołała 
wielkie zainteresowanie w ko
łach uczonych, zwłaszcza zaś 
wśród seismologów, badających 
przebieg i przyczyny trzęsienia 
ziemi.

Słońce
zastopi wesiei
Próby wyzyskania siły cieplnej 

słońca dla celów użytkowych w 
przemyśle przedsiębrano nie od 
dzisiaj. Rozbijały się one po w ię
kszej części o przeszkodę w po
sted  nierównomiernego promie
niowania słońca, nawet w krajach 
południowych. Obecnie budzi 
większe nadzieje na rozwiązanie 
tego problem..tu wynalazek kon
struktora włoskiego, Giovanni 
Andri, z Mediolanu.

Aparat, skonstruowany przez 
Andri‘ego, a nazwany- przez nie
go helio • dynamomaszyną, skła
da się z baterii zwierciadeł chłon
nych, t. j. z płyt metalowych, aby 
mogły wchłaniać największą 
ilość energii świetlno-cieplnej. Z 
tą baterią połączony jest kocioł 
(ewaporator) i kondensator. Na
grzana woda, krążąc w ewaporato- 
rzc, styka się z pewną substancją, 
i to jest najważniejszym szczegó
łem w aparaturze, która już przy 
średniej temperaturze zaczyna 
wrzeć. Para przechodzi z ewapo- 
ratora do cylindra zwykłej ma
szyny parowej, którą wprowadza 
w ruch. Istotna więc różnica mię
dzy dawniejszymi aparatami a a- 
paratem Andri‘ego polega na 
tym, iż nawet nie intensywnie 
promieniowanie słońca może wy
tworzyć dostateczną ilość energii 
cieplnej dla wyprodukowania e- 
nergii mechanicznej.

Obrazek z Ziemi Franciszka Józefa

zaklęta w  g łęb i j  em i
Wszyscy wiedzą, czym jest wę

giel, jak wygląda i do czego słu
ży, ale mało komu wiadomo, w 
jaki sposób odbywa się krążenie 
węgla w przyrodzie. Duża część 
węgla, wchodząca w skład orga
nizmów, wraca z powrotem do a- 
Imosfery już to na skutek oddy- 
dianla zwierząt, roślin i bakteryj, 
już też na skutek przemiany. 
Działalność człowieka wnosi no
wy czynnik gospodarkę węglo
wą na ziemi. Wydobywając i spa
lając węgiel kamienny czy ropę 
naftową, uruchamia człowiek te 
masy węgla, które by inaczej 
tkwiły bezużytecznie odłożone w

głębi ziemi, człowiek korzysta w 
ten sposób z energii, która jako 
energia chemiczna zawarta jest w 
węglu kamiennym czy w ropie 
naftowej, a która właściwie po
chodzi z energii świetlnej słońca. 
Ta więc energia słoneczna, zacho
wana w głębi ziemi pod postacią 
energii potencjalnej węgla czy 
ropy, dzięki działalności człowie
ka przechodzi znów w energię ki
netyczną. Równocześnie zaś uwal
nia się przy tjm  węgiel ze swych 
pokładów i jako dwutlenek wra
ca do atmosfery, skąd wyszedł 
przed wiekami.
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Potężna manifestacja p
20-letia L Z . K . W  Grodnie

PO  R T q
W  dn. 19 lutego odbyła się u 

roczysta Akademia 20-to lecia  
Z. Z. K. (Związku Pracowników  
Kolejowych Rzeczypospolitej Pol
skiej w Grodnie.

Na pół godziny przed wyzna
czonym terminem sala Teatru 
M iejskiego wypełniła się po brze
gi- Okoio 2-ch tysięcy ludzi ode
szło z braku miejsc, nawet stoją
cych.

Nastrój uroczysty, w zorow y po
rządek, nad utrzymaniem którego 
czuwał oddział A. S.

Podium udekorowano mnóstwem  
sztandarów: O. K. R. P. P. S.,
Stowarzyszenia b. W ięźniów  Po
litycznych, Rady Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych, Z. Z. K., To
warzystwa Uniwersytetu Robotni
czego i bratnich Oddziałów Zwiąż 
ków Zawodowych.

W  prezydium zasiedli przedsta- tru Osto-Suski 
— ■ m i i  ■tirawyaiMMM

w iciele Centrali Z. Z. K., tow. Od- sekcja żyw ego słow a T. U. R-a, 
rabina z W arszaw y, tow. Stążow- grupa starszych i małych, repro- 
ski z W ilna i m iejscowego Koła dukując chóralne recytacje E. S zy .
Z. Z. K. tow. Baumgart, tow. Saw  
ko, tow. Giez i tów. Roszkowski, 
jako przewodniczący Akademii.

T ow . Roszkowski w krótkich 
słowach scharakteryzował rolę ko 
lejarzy, zorganizowanych w ZZK., 
wzywając zgromadzonych do od
dania hołdu bohaterom walk o nie 
podległość i socjalizm z tow. Da
szyńskim na czele. Zgromadzeni 
stali w skupieniu i ciszy.

Tow. Odrobina i tow. Stążow- 
ski w  referatach swoich nakreślili 
historię Z.Z.K. 1 jego walk na 
przestrzeni 20-tu lat o  prawa ko
lejarzy 1 o lepsze warunki pracy 
i płacy, oraz plany na przyszłość.

W  części artystycznej brali u* 
dział p.p. artyści m iejscowego tea 

Kozłowski, oraz

mańskiego.
Zgromadzeni, rozchodząc się, 

w znosili gromkie okrzyki na cześć 
P.P.S. i Klasowych Związków Za
wodow ych, Z.Z.K. przeciwko re
akcji i faszyzm owi 11

P i ł K ł  WOZ<44

G A B IN ET Z O FII B IA Ł K U  S U S K A
44 M. 9 teL 627-13. P ielęgnow anie 
tw arzy  najnow sz. ap a ra tam i, farbo

w anie włosów. B ezpow rotne usuw anie owłosienia, ku rza jek , brodaw ek, 
piegów. L am pa kwarcowa.

KOSMETYCINY

Kr. Alberta 6 _ _ _ _ _ _ _
demonstracje er damn. W a rs z ta t rep e racy jn y  na  miejscu, (sklep tron tow y) 

t e i e f o n  2 3 5 . 4 8 .  Stała pogclaw.e eiePtrotei.unune I radiowe.

Strali
w fabrykach ( ie ..o lu y  *  Krakowie

i Spośród zgłoszonych wniosków kil j K olczyński (S y r) w ygryw a przez 
i k a  zasługu je  n a  specja lną  uw agę, i podadnie się Zdanow icza (CW S) w 
1 O kręg  śląsk i w ystąp ił z  w n io s-! I-e j rundzie, G rąbkow skl (Czech) 

W N IOSK I N A  W A LN E Z EB R A N IE  ^ jem 0  zniesienie autonom ii Ligi P . 1 bije W akulińsk iego  (O rkan) przez 
POLSKIEGO ZW. P IŁ K I N O ŻN EJ z .p ,  jsj. p o n ad to  okręg  śląsk i w ystę- podanie w I-e j rundzie, K upiec 

Dziś w sobotę rozpoczynają się w  puje  o przelew anie w szystk ich  św ia d ; (C zech) bije D ohrzelew skiego (I- 
W arszaw ie dwudniowe doroczne ob- czeń, jak ie  dotychczas kluby ligowe ^kra) przez techn. k -o  w 2-ej run- 
rady  Polskiego Zw iązku P iłk i Noż- w płacały  do k as L igi n a  rzecz s la b - ! “ zie> ' v- średn ia : Mika (F S L ) bije 
nei. W  czasie w alnego zebran ia  roz- szych okręgów  wschodnich, oraz o B rzóskę (C W S), w. półciężka: L uko 
n&trzonv zostanie ca ły  szereg  wnios- przyznanie  każdem u klubow i L ig i1 (WBJ b ije L isow skiego (W arsz .), 
ków zgłoszonych przez poszczegól- PZ PN  po 8  głosów n a  w alnym  z e - , *'O rkan) bije Ciążelę (C W S),
np okreKi. bądź też  przez Z arząd  b ran iu  PZ PN . K luby ligowe byłyby, j C endiak W arsz. w ygryw a z  A bram  

' P 7 PN  zgodnie z w nioskiem  śląskim , r e p r e , czyluem  (O rk an ), w. c iężka : S rehac
 —-----  zentow ane n a  w alnych zebraniach > k i (Czech) bije W izińs k iego (Po-

P Z P N  przez odnośne OZPN'y.
Szereg  okręgów  w ystąp io ł z wnlo 

skam i o przyw rócenie karencji. O- 
k ręg  ś ląsk i — o przyw rócenie k aren  
cji z  r . 1937 (w form ie złagodzonej), 
ok ręg  łódzki i zagłębiow ski o karen 
c ję  w  brzm ieniu  z  r . 1936 (karen 
c ja  obostrzona).

O kręg

M l Po e n  naln. modela radioodbiorników
Radiów" 5 , RADIX najdogodnejsze war. iaU.ua. ueipł.

IW, Hf 1
Przed k ilk u  dniam i zauważyłem  

(na Pow iślu  w W arszawie) fakt 
następujący:

M łody człow iek o w yglądzie wy 
b itn ie nie-aryjskim  na jedną z  
bocznych u liczek  przyciągnął wó
zek, naładowany kilkom a w ielk i
m i skrzynkam i jaj i... popełn iał 
nadużycie czy też dopuszczał 
się w ykroczenia. Sprzedawał jaja 
po 5 (p ięć gr. za sztukę.. Obecnie 
(jak w iadom o) jaja sprzedawać 
w olno tylko na wagę, przy usta
lon ej przez „odnośną” kom isję  
cenie za kilogram .

W prawdzie na giełdzie londyń
skiej np. n ikom u jeszcze n ie w pa
dło na m yśl sprzedawać jaja na 
w* gę, ale jakiś znakom ity refe
rendarz orzekł, że w Polsce jaja  
sprzedawać trzeba n ie na m endle,
k o p y , czy skrzynki, ale na., wagę.

Referendarz ów , m oże nawet i 
był w Londynie i w idział, czy też 
fcsede tylko czytał o tym , że jaja 
tak jak  atom  m ają swój ciężar 
właściwy przy... sortowaniu, ja ja

TECHNIK BUDOWLANY
Ż onaty  bezdzietny  z  p ięcio letn ią 
p ra k ty k ą  w  ty m  ro k  p racy  sam o 
rządow ej, sam odzielny poszukuje 
od dn ia  1  kw ie tn ia  b. r. odpowied 
niej posady. Ł askaw e o fe r ty  k le . 
row ać: R edakc ja  „R obotn ika P o 
znańsko  - Pom orsk iego", P o 

znań , ul. S tro m a  24. P od: T echnik

sprzedaje s ię  i kupuje na skrzyn
ki w  zależności od jakości, 
w ielkości i świeżości towaru. Tak 
się jakoś dziw nie tej zim y —  tro
chę pom yślnej —  złożyło, że obec 
nie na kresach wschodnich w 
t. zw. Polsce „B“ ja ja  k u p u je  się  
na sztu k i po  2 gr.

Sprzedaż na u licy  po 5 gr. da
je pokaźny zysk.

Do wózka, przy którym  też by
łem  i  skromną transakcję han
dlową rów nież załatw iłem , zb ie
gła się  cała masa okolicznych  
sklepikarek, które —  jak  w iado
mo —  w handlu obyte i  „oblata
ne”, najp ierw  w ym yślały różny
m i, m ało cenzuralnym i słowam i, 
na drańską konkurencję, ale po 
dokładnym  zbadaniu towaru roz- 
k up iły  cały „transport” i  już w  I 
parę godzin późn iej te same jaja 
sprzedawały w swoich sklep ikach  J 
spożywczych na wagę po... 10 gr. 
za sztukę, ważąc je w  torebce Pa> 
m orowej i  zapew niając od bior  
ców, zwłaszcza zaopatrujących aie 
w artykuły żywnościowe „na ksią  
żeczke”, t. zn. na kredyt, że... zda
je się  —  dokładają do tego inte
resu.

B oję  się, że w  dniach najbliż  
szych rozpoczną się represje ad- 
m inistracyjne przeciw  tym , któ
rzy sprzedają jaja z wózków... po  
5 gr. za sztukę! •

T. H.

W  dniu 24 b. m. wybuch! strajk 
w  przem yśle czekolady, który ob
jął pięć fabryk t. j. firmy Piasecki, 
„Suchard”, „Pischmger", „Helia" 
i „Orlik”.

Strajk który pow stał na tle u- 
stalenia nowych warunków płacy 
i pracy i zawarcia układu zbioro
w ego  na rok bieżący, został po
przedzony 7-miu konferencjami w 
Inspektoracie Pracy, co jest dow o  
dem, że robotnicy dążyli do polu
bow nego załatw ienia wysuniętych  
postulatów.

Na konferencji w  dniu 24 b. m. 
delegacja robotnicza byia skłonna 
przyjąć propozycję Inspektora Pra 
cy z małymi zastrzeżeniam i co do 
płac stosunkowo niewielkiej licz
by robotnic i robotników, jakkol
wiek propozycja p. Inspektora bar 
dzo daleko odbiegała od żądań ro 
botniczych.

Delegacja pracodaw ców  odm ó
wiła jednak zgody na propozycję 
Inspektora Pracy, w ysuw ają ze 
swej strony warunki, na które Je 
legacja robotników nie m ogła się 
zgodzić.

Pracodawcy jednak w oleli posłu

chać rady p. dr. Spi-zera, syn dy
ka Z w iązku P rzem ysłow ców , k ló- 
ry znany jest z teg o , że sw oim i 
w y stąp ien iam i na konferencjach  
w e w szystk ich  zatargach  w  całym  
przem yśle krakow skim , d oprow a
dza za w sze  do zaostrzen ia  zatar
gó w , a w  następ stw ie  dó  akcyj 
strajkow ych.

W obec n ieu stęp liw ego  stanow i 
ska p rzem ysłow ców , robotnicy  
zm uszeni byli stanąć do strajku.

Strajkuje około 1000 robotnic i 
robotników , którzy w  narzuconej 
im w alce  p ostan ow ili w ytrw ać so
lidarnie, dopóki ich słu szne żą d a 
nia nie zostaną uw zględnione.

Zwycięstwo Związku Klasowego
w Wytwórni lionoPolu Spirytusowego w Krakowie

Kto stanie na czele O.Z.N.
w  Ł o d z i ?

W ysunięte przez łódzkie koła 
O. Z.N. na stanow isko prezesa O. 
Z. N. w  Łodzi kandydatury pp. 
M alinow skiego i M aciejewskiego  
miały nie znaleźć aprobaty u 
władz centralnych organizacji.

Czy przypom ina sob is  P a n i :  
sw oje  la ta  dz iec inne?

Gzy P a u l zaw sze sm akow ało  owo 
pożyw ne m leko?  N iechże więc P an i 
i sw ego dziecka nie zm usza do p icia 
m leka, jeżeli ono m u nie sm akuje. 
P rzecież dziecko postępu je  dziś po
dobnie —  ja k  P an i n iegdyś. T rzeba 
raczej p o sta rać  się o ulepszenie 
sm aku  m leka. Z K aw ą Słodową 
K neipa m leko s ta je  się sm aczniej
sze, ła tw ie j straw ne , a  p rzez  to  i 
zdrow sze.

Bezrobotny u m ir ł  
z wycieńczenia

40-letni bezrobotny, A. Szkut- 
n*k, z Sosnow ca, zmarł nagle w 
lokalu zarządu gm innego w Bo
dzentynie, dokąd przybył w poszu  
IJwaniu pracy. Lekarz stwierdził 
*£an z powodu wycieńczenia.

Jak się dowiadujemy, na stano
wisko to wysunięta została przez 
W arszaw ę uzgodniona kandyda
tura inż. Bron. Michelisa, który 
był prezesem O. Z. N. łódzkiego  
zanim stanowisko to objął tymcz. 
prez. m. Łodzi, p. M. Godlewski. 
Inż, Michelis jest dyrektorem za
kładów przem ysłowych Z. Geye- 
ra. (P. A. A.). t

Nie 6000 
lecz 6 milionów s tra t
W  artykule p. t. „D alszy ciąg 

epopei aferzystów  w  Świętochło
w icach”, om awiającym nadużycia 
w KKO. w  Świętochłowicach z a 
szła omyłka. Mfanowiice w ustę
pie, traktującym w ysokość strat 
winno być: Kasa św iętochłow icka  
ma łagodnie m ówiąc zamrożone 
około 6.000.000 zł.

O kulisach tej gospodarki 
trudno coś napisać, gdyż dziennik 
„Kurier W ieczorny" został skon
fiskowany za artykuł, om awiający  
szczegóły tej gospodarki 1 wym-c 
niający pewne osoby.

0 0  NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego w ydaw nictw a zam awiać można w  dowol 

"ym dniu. Oplata miesięczna z doręczeniem do domu w W arsza
w ie lub przesyłką przez pocztę w y n o s i  z l .  2 .5 0

Przy zam awianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda
wanie czytelnych i dokładnych adresów  dla uniknięcia opóźni en
w  ekspedycji. Administracja

Niedawno odbyły się wybory do 
w ydziału robotniczego w  Wytwór, 
ni Monopolu Spirytusow ego. Do 
wyborów stanęły dwie listy: Kla
sow ego Związku 1 „Ozonu”.

Lista „Ozonu” cieszyła się po 
parciem urzędników oraz dyrekcji. 
Zorganizowano całą nagonkę na 
„klasow ców ”, chcąc tą drogą za
pewnić zwycięstwo „Ozonowi". 
Panow ie Dębosz i Bociarski, do-
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brawszy sobie do pomocy Jawor
skiego, odgrażali się, że „dyrekcja 
wykończy socjalistów ”. Na zebra
niu d/n. 15 stycznia „ozono-wcy” 
zapowiedzieli redukcję starych ro
botników, obiecując sezonowym , że 
pozostaną w  pracy, byleby tylko 
zapisali się do ,,ozonowego" związ 
ku.

Mimo tych obiecanek zwolniono 
ich z pracy, a!e „ozonowcy" zdo
łali zainkasować jeszcze po zło
tówce od każdego, nie bacząc na 
to, że dla bezrobotnego każdy 
grosz posiada wielką wartość.

R obotnicy nie p rze s tra szy li s i f  
się p  y y ó ż e k  ani te ż  nie p o sz li na 
lep gładkich słów ek  „ozonow ców ,‘ 
O lbrzym ia w iększość  oddala  g lo sy  
na listę  K lasow ego Z w iązku , kłó- 
ry zd o b y ł w szystk ie  7 m andatów  
l zastępców . R obotnicy w W ytw ór  
ni M onopolu S p irytu sow ego  w ier. I 
nie s to ją  w  szeregach  so c ja lis łyc z-\

(Czech) 
lon ia).

NIEDZIELNE IM P R E Z Y
P ro g ram  im prez niedzielnych je s t 

nas tępu jący :
w Warszawie: W

N a pływ alni A kadem ii W. F . na  
śląsk i w ystępu je  także  z j B ielanach o godz. 18 zakończenie zi- 

w nioskiem  o dopuszczenie m istrza  i j m ow ych pływ ackich m istrzostw  V.'ar 
w icem istrza  Ś ląska  do rozgryw ek o szaw y,
w ejście do L igi. W niosek uzasadnio
ny  je s t  w ielką ilością klubów pił
k a rsk ich  n a  Ś ląsku o w yrów nanym  
poziom ie technicznym .

L iga  PZ PN  zgłosiła w niosek o po
w iększenie ilości klubów, biorących 
udział w rozg ryw kach  ligowych do 
12 z  tym , że w  r . 1939 i 1940 spada 
z  Lagi jeden  klub, a  w chodzą dwa.

O kręg  zagłębiow ski proponuje 
stw orzenie  nowego ok ręgu  p iłkarsk ie  
gop. n. C en tra lny  OZPN. T ery to . 
rium  tego  okręgu  obejm owałoby o- 
becny te ren  podokręgu radom skiego 
1 kieleckiego. S tw orzenie tego  o k rę 
g u  położyłoby k re s  nieporozum ie
niom  pom iędzy w arszaw sk im  a  k ra 
kow skim  O ZPN  o k lub S tarachow i
ce.

W gm achu YMCA o godz. 18 szkol 
n y  m ecz pływ acki W arszaw a—G ru
dziądz.

W  cy rk u  o godz. 12 fina ły  m i
strzostw  bokserskich  W arszaw y.

W  W ielkiej R ew ii o godz. 11 za
wody ko larsk ie  n a  ro lkach.

W  lokalu  PU W F o godz. 10 za
kończenie w alnego zebran ia  PZ PN .

W  lokalu  PZKol. o godz. 10 w alne 
zebranie Polskiego Zw. K olarskiego.

W  lokalu  R yw ala o godz, 17 m ecze 
zapaśnicze PA ST  —  E lek tryczność 
i  P . K. S. —  L auda.

N a  boisku W arszaw iank i o godz. 
12 m ecz p iłk a rsk i W arszaw ianka— 
U rsus.

N a  boisku O rła o godz. 13 m ecz 
p iłk a rsk i Polonia —  PW A TT.

N a boisku S kry  o godz. 13 m eczN a uw agę zasługu je  w niosek lwów 
skiego OZPN, ażeby d la  u czczen ia ' p u k a rsk i S k ra  — M akabi.
20-lecia niepodległości zarząd  P . Z. I na prow incji:
P . N. podjął in ic ja tyw ę w ybudowa - 1 . K rakow ie m ecz p iłkarsk i O ra
n ia  w łasnego dom u sportow ego w co~ la  " Sla.wia Ruda.
W arszaw ie. K w oty n a  cel pow yższy 
byłyby uzyskane z im prez m iędzy
narodow ych oraz  ew ent. rozgryw ek 
na  te ren ie  całego P ań stw a .

N a zakończenie w arto  w spomnieć 
o w nioskach ok ręgu  w ileńskiego, a-

W  Siem ianow icach czw órm ecz 
pływ acki z udziałem  najlepszych 
pływ aków  Śląska.

W e Lwowie m ecz boksersk i o d ru  
żynow e m istrzostw o  Polsk i L echia— 
H C P i zakończenie m istrzostw  P o l.

żeby p ierw szy m ecz P o lsk a  — L itw a  I sk t w te n is ie  stołowym , 
rozegrany  zosta ł w  W ilnie i o k rę g u ! ,  Poznaniu  m ecz bokserski o m i- 
śląskiego, o pom oc m a te ria ln ą  d la j s :n 'os wo Polsk i W a rta  —  G opla- 
klubów  sportow ych  n a  Zaolziu. m a’

X 0 L A * S ? W 0
W  W ilnie zakończenie autom obi

lowego ra id  u zim owego PTK .

ZARZĄD P . Z. KOL. PO DA Ł SIĘ  
DO D Y M ISJI

Z arząd  Polskiego Zw. K olarskiego 
postanow ił w raz  ze sw ym  prezesem  
płk. Geblem podać się do dym isji na
sk u tek  dem onstracy jnych  wniosków 
okręgu  łódzkiego, k tó ry  dom aga się 
od P . Z. Kol. zw ro tu  469 zł., w pła
conych n a  k a rab in  m aszynow y od 
ko larzy  o raz  2/ ,  sum y w płaconej 
przez Zw iązek holenderski za  udział 
w m istrzostw ach  św iata . Z arząd  P . 
Z. Kol. pełni sw e funkcje  ty lko  do 1 
niedzielnego w alnego zgrom adzenia, i

b o k s

nych.

W'lSsi z całej Polski
N IE FO R T U N N Y  ŻART  
PRZYPŁA CIŁ ŻYCIEM

Zjawisko utrzym ywało aię do 
godziny 22.20, przy ozym stopnio  
wo zanikała jego św ietlność. 

Krakowskie obserwatorium  a-
W grudniu ub. r. do powraca 

jącego późnym  wieczorem  z zaba- . . . . . .
wy listonosza w iejskiego Agencji ’ rc"0IU,cznc P° J? o o serwacje 
Pocztow ej w Pałecznicy, Józefa 
K wiatkowskiego, idącego w towa

PIE R W SZ Y  DZIEŃ  BO K SERSK IC H  
M ISTRZOSTW  W ARSZAW Y 

W e czw artek  w ieczorem  ro z p o - , 
częły się zaw ody bokserskie o m l- 1  
strzostw o  W arszaw y. W  pierw szym  j 
dniu zawodów w yniki w alk  były n a . 
s tępu jące : w. m usza: D askiew icz |
(y r) bije Szatkow skiego  (F B ), Za- 
usznicki (Gw) w ygryw a z Szybkow . 
sk im  I I  (S y r), w. kogucia : Sobko- 
w iak  (S yr) zw ycięża S łow ika (S k ra) 
przez techn. k-o w  3-ej rundzie, U r
bańsk i (W arsz) bije M olendę (B roń) 
S trychalsk i (S k ra ) zw ycięża Ż uraw 
skiego (O rkan) przez dysk w. w I-ej 
rundzie, K om uda (Pol) bije Szyb- 
kow skiego I (S y r), w. p iórkow a: 
Kozłow ski (S y r) bije W ejm ana 
(P o l), Jam b o r (PZL) w ygryw a z 
Szym ankow iczem  (O rkan ), M ałecki 
(oPl.) bije B ufa  (P Z L ), w. lek k a : 
K ow alski (PZL) bije Tom czyńskie- 
go (W arsz .), w. półśrednia; Ciszew 
sk i (P ol) bije G niewosza (P Z L ),

ZOtyDKOW E

H
»q przyezynq powitowonle ró 5  
•ych Chorób, odbierają a p e ty t 
Iworzq zła przem ianę m ate rii 
Należy dbać o norm alne łun* 
hefonowanle to lqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie,

ZI OŁA 2  G Ó R  H A R C U  
D*a i a u e r a

• Io w ie  t ie  p r z y  o b $ l r u f c e | | v  
normuiq trawienie, czyszczą la.

Sodnle I bezboleśnie, przeciw* 
zialajq tworzeniu tie  tłuszczu, 

wydalajq tu b s lo n c je  gnilne, 
pie wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skulecz* 
nie w cierpieniach w ol.-oby, 
n e re k  I p ę c h e rz a ,  k o m ic y  
tólciowej, reum alyim ie. arlre* 
łyżmie, hemoroldoeh I olylołeł.

ZIOŁA I  GOR HARCU
P r a L A U E R A

izyetw ie swej żony i kuzynki, wy
skoczyło nagle z zarośli dwuch 
osobników, do których Kwiatków  
ski strzelił z rewolweru, kładąc 
jednego z n ich  trupem  na m iej
scu.

Jak się okazało, Kwiatkowski 
zabił kuzyna swej żony. Daniela  
Sado, który chciał praw dopj lob- 
nie przestraszyć idących i  żart 
swój przypłacił życiem .

Sąd okręgowy w K ielcach na 
sesji wyjazdowej w M iechowie 
skazał K wiatkowskiego na rok 
w ięzienia.

ZORZA PO LARNA N AD  
KRAKOW EM

W  piątek, około  godziny 2 1 .5 0 , 
w północno-w schodniej części ho
ryzontu Krakowa pojaw iła się zo
rza polarna w postaci dość inten
sywnie świecącego pasa czerwone 
go nad horyzontem , przechodzące 
go na sk lepienie lak  gdyby czer
wonym  obłokiem  tracącym już na 
intensywności ku zenitow i.

NIEZW YK ŁY  ZAM ACH  
SAM OBÓJCZY  

Gustaw H uber (B iałołęka pod  
W arszawą) pow iadom ił policję, 
że. służąca jego Olga Czarnecka, 
lat 19, jest ciężko potaniona. N a
tychm iast wysłano na m iejsce po
licjanta, który wszczął dochodzę 
Lekarz stw ierdził u  Czarneckiej 
ła znaleziona po godz. 6 rano na 
podłodze w kuchni. Z głowy i le
wej ręki sączyła »:ę krew. W po

Z teatrów warszawskich
TEATR MALICKIEJ: „Pani Bo- sza moda, dodaje widowisku ma- 

vary” w g. Flauberta, przeróbka; lowniczości.
sceniczna Zojij Nałkowskiej.

Od miesiąca już z niesłabnącym  
powodzeniem  gra zespół teatru 
Malickiej inscenizowaną powieść 
Gustawa Flauberta „Madame Bo- 
vary”.

Jest rzeczą charakterystyczną 
cłla stosunków teatralnych w  War 
szawie, że małe zespoły, kierowa
ne indywidualnym wysiłkiem jedno 
stek, wykazują często bardziej 
szlachetne ambicje artystyczne, a- 
niżeli teatry w iększe skartelizowa- 
ne, dobrze w yposażone technicz-

Lliżu na podłodze leżała siek'era. I nie, korzystając z ułatwień i sub- 
Leka

P. Bovary, sylw eta psychiczna
z przed niema! stu laty, straciła już 
na kontrastowości, która tak pod
rażniła pruderię lat sześćdziesią
tych. Kobieta pragnąca się wyr
w ać z atmosfery dulszczyzny stała 
się z biegiem lat zjawiskiem dość 
częstym. Tylko że na przestrzeni 
wieku kobiety poznały w iele wła^ 
ściwych dróg. prowadzących do 
bogatszego duchowego życia. Na 
tomiast biedna Emma błądzi w  zry 
wach, trwoniąc bezkrytycznie kapi 
ta! swych uczuć.

P. Nałkowska układem sztuki
Lekarz stwierdzi u Czarneckiej wencji oraz ze znakomitego wybo uwypukliła w łaśnie psychologicz-
i *. ranJ . %bane 5 ^ w:e ruDar! f ; ÓVT- . I str°"? wątku pow ieściow ego,
icwej ręki. Po opatrunku Czar- P. Mai cka na inaugurację swe- P. Malicka zaś dała w zruszałam
necką przew ieziono do szpitala go drugiego teatru (M arszalków.' pos ać n ieszczęśliw ego motyla któ 
Dz:ec;ątka Jezus. W pierwsze; ska 8) wybrała rzecz scenicznie tru ry opala sobie skrzydła w żarze 
chwili powzięto przypuszczenie, 1 Hrra T m lj im a  u>nli»» ——— 1- u l  1 - 1 - w
że Czarnecka padła ofiarą zbrod
ni, jednak dochodzenie policyjne, 
jak i zeznani.. Czarneckiej, obali
ły  pierwotne przypuszczenia. Oka 
zało się, że Czarnecka popadła w 
rozstrój nerwowy, spowodwany za 
burzeniam i psychicznym i i targ
nęła się na życie, zadając sobie 
rany siekierą.

dną, zw łaszcza w obec szczupłości! fałszywych u n 'e sS ..' Jej y 
!"LC kC\  Prz? zkó,d technicznych nie osądzam y, lecz rozum emy i 15- 
jak brak obrotowej sceny. Trudno tujemy się, ponieważ artysTka u-

szlachetniła postać bohaterki. 
Jeszcze słow o o samym teatrze:

ści pokonano w  istniejących w a- 
runkach zręcznie i pom ysłowo a

s:^ w  ^  
hv .,kn7M ® W P °teze- przy tym łatw o dostępny (wprost 
n  • , J,e *SI? Jfszcze nadscenka. z ulicy, bez schodów!), estetvezny  
Orgia toalet w  stylu, z którego na i ujmujący prostotą. (K-a).

(tchnienie czerpie w łaśnie dzisiej-
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KUPNO-SPRZEDAŻ
„ B I A Ł Y  T Y D Z I E t i *
N adzw yczajna o k az ja  k u n a  płócien, 
ręczników , obrusów, serw et, podpi
nek, kopert, poszew ek. Sk ład  Szczu- 
biała, BRACKA 18. 1094

GRZEJNIKI elek tryczne d la  
gospodarstw  do

m ow ych kuchenki dw u płytow e. 
N ajdogodniejsze w arunk i sp ła ty . Bez 
pośrednio fab ry k a  „V OLTERM ", 
D ługa 30, telefon  11-04.66. 911

M ASZYNY S I N G E R A
oryginalne gw aran tow ane. Bez za 
liczki. R a ty  trzyzło tow e od czerw ca. 
B ezp ła tna  n au k a  fachow a. E lek to 
ra ln a  14—16. Telefonow ać 698-87.

MARMELADXr 280 ^
lew ska 18.

W E C JA ", K ró- 
1026

A Q A I  CŁft gm ina Młociny. P a rce  
U r  H b C n i  ie zalesione. Zim owa 
sprzedaż ulgow a A k t h ipoteczny na  
tychm iast. D cjazd au tobusam i linii 
W arszaw a — Izabelin . P rzy s tan ek  
Pow ązkow ska —- Okopowa. In fo r
m a to r  n a  miejsdta. In fo rm ac je : P lac  
D ąbrow skiego 9— 10. teł. 339-99, 
godz. 9 — 18.

T A Ń C U  W  Z A  2 .5 0
na k a rn aw a ł w ciągu  8-m iu lekcji 
w yucza szkoła M ariańska  9. T ele
fon  658-47. 982

SŁUŻĄCA uczciw a, czy sta  po trze
b n a  do m ałe j rodziny izraelickiej. 

św iadectw a. M arszałkow ska 108 — 
22. Zgłoszenia 7— 9 wieczór.

P 0  S i  D Y
P O S Z U K I W A N E

R A D I O
» Y l  POGOTOW IE ELEK TR O - 

A J  TEC H N IC ZN E i radiowe. 
R obota solidna. Ceny najniższe. Sos

now a 2, teł. 3-41-38. 2885

P ° S ? ^ 4 “ pO PCIO O BW O D O W A  superhetero -

P O S A D Y
ZAOFIAROW ANE
Ł ATW O m ogą zarobić agenci ( tld )  

in te ligen tn i p rzy  sp rzedaży  po- 
kupnego  a rty k u łu  domowego. Zgło
szenia: Z łota 56 m . 38 niedziela 13— 
16, w  ty g . 16 —  18.

POSAD Ę o trzym ując  opłacacie k u r 
sy  sam ochodowe Inżyn iera  F ro- 

ma, N owy św ia t 17.

dyna, an tifad ingow a, p a te n t Spół 
k i Inżynierów  E lek tryków , cena 250. 
P ię tnaśc ie  ra t .  G w arancja  dw ulet
n ia . Ś w iętokrzyska 34. Tel. 222-91.

RA D IO A PA R A TY  3
typów , n ap raw ia  inżyn ier facho 
wiec. Szybko! Tanio! Sum iennie. 
S ta łe  pogotow ie rad ioelektryczne. 
T am ka 17. Telef.: 6.19-99, 11.61-44.

757b

SAMOCHODY l i t r  benzyny
bezstukow ej — Olej am ery k ań sk i 
„F IS K O L " poleca SKŁAD W IL 
CZA 40.

M E B L E
A  A  A  n TOM ANY’ t a p c z a n y ,
M M M  U k o ze tk i. W arunk i na jdo
godniejsze, W olska 88.

Bl\  A  TOM ANY tap cz an y  hig ie- 
W * I I  niczne, tap ice rsk ie  kozetk i. 
R obo ta  solidna. W A R U N K I N A J
D O G O D N IEJSZE. M łynarska  16, 
fro n t. 903

A \  M E f S I  E  now oczesne ta p -  
H *  F I E E s Ł E  czany. S p ła ty  
długoterm inow e. Sprzedaje  n a j t a 
n ie j. G ran iczna 3, naprzeciw  K rólew 
sk ie j. 999

ł t f ) 7 8 f A  *elazne< mosiężne, ni- 
b l f a i l c f ł  klowane. tapczany , wóz. 

ki dziecięce, meble lekarskie , m a te 
race  różrych  system ów , odlewy że. 
liwne, piece niklow ane system u am e
rykańsk iego  stałopalne «,**rred»łe de
talicznie po cenach I  I f a i l f a l H  
hurtow ych fab ryka *■ l l C l I l d U  

W arszaw a — P rag a . Brukow a > 
teł. 10-14-66________ '_____________ 891
A J C B I B  najso lidn iejsze n a jta -  
TuIC d L E  n iej, N ow y ś w ia t 52, 
nad  cuk ier. G ogolewskiego.

MESS! E ..C IĘŻK O W SK I- Chło. 
F S C S fc C  dna 16, pierw sze p iętro , 
telefon 289-96 poleca duży w ybór 
nowoczesnych mebli, sz tu k i poje- 
dvńcze. W arunk i dogodne. 940
■ U gE ni IP nowoczesne, sypialnie, 
B s E S IL E  stołow e, dobrej roboty. 
D ługoterm inow e ra ty . TW A RD A  27.

d  A  zł. m iesięcznie tapczany , oto- 
1 W m any, sto ły  i  różne meble. 

W ytw órn ia , PR ZEC H O D N IA  10. 987

N A U K A  
I W Y C H O W A N IE
I f D f l l l l  SZ Y CIA m odelow ania 
R K U J U  w yucza m istrzyn i cechu 
w arszaw skiego, by ła  w spółpracow ni
ca  H ersego. W arunk i dogodne. 
CHŁODNA 43 — 8. 1015

T A N C U W  ZA 2 .5 0
w kom pletach  pojedynczych w yucza 
szkoła: Z im na f

te l. 514-88. I  1044

L E O N  W Y R W I C Z
znakom ity  hum orysta  

w  niedzielę o godz. 12 m . 15 
w  T ea trze  Polskim .

URZĘD NICZK A  energiczna, in te li
g en tn a  poszukiw ana. Specjalne 

kw alifikacje  nie w ym agane. O ferty  
sub „W ydaw nictw o" poste re s tan te , j 
W arszaw a I.

D A  |> 1  A  odbiorniki „T R IO " perła  
K M U I U  k ra jow ej produkcji, su- 
perheterodyny  najw yższej k lasy , za . 
spokoją ucho najw ybredniejszego 
m uzyka. D w ulam pow y Super jedy
ny  w  Polsce o św iatow ym  zasięgu, 
idealny  odbiornik d la  w szystk ich . 
P rzy s tęp n a  cena — dogodne sp łaty . 
D ostaw a bezpośrednio z fab ry k i — 
zam iana. D em onstru jem y n a ty ch 
m iast n a  telefoniczne żadanie. Tele
fon 687-06. CHŁODNA 82-a.

R A D I0 -V IS  Ł s r s s s
R ad io ap ara ty  w szystk ich  firm . Ceny 
fabryczne. Z am ieniam y s ta re  n a  no
we. 872

rew e
lacyj-RADIOODBIORNIKI

ne najnow szych modeli na  1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-lam pow y w y
da jn y  odbiornik 145.— zł. W spania
ła pięciolam pow a pełnow artościow a 
superheterodyna 7-obwodowa, za- 
opa trzona  w  najnow sze zdobycze 
techniki, m inim alnie zużyw ająca 
prąd . Cena 278 zł. P ierw sza  ra ta  
p ła tn a  po 6 tygodniach . D ługoterm i
now a gw aranc ja . F achow a obsługa. 
D ostarczam y do m ieszkań na  we
zw anie telefoniczne. <Telef. 3.35-93) 
A utoryzow ana sprzedaż „R adio Ko- 
rona". J a s n a  18 „R adio Popu lar".

Radlona praw y, przeróbki, zam iany  
ap a ra tó w  n a js ta rszy ch  typów . 

A utoryzow ana sprzedaż. N ajdogo
dniejsze w arunk i. N ajnow sze m ode
le ap a ra tó w  „K orona". C eny fa b ry 
czne. Specjalność —  radiofonizacja 
szkół. N a  w ezw anie w ysyłam y n a 
szego technika. „Radio Popular". 
W arszaw a, J a sn a  18 20. Telef. 335-93

ra  ADIO! N ajw iększy  w ybór radio- 
h? odbiorników  — R adio - Union 
K osmos. N ajdogodniejsze w arunki. 
B ezpłatn ie dem onstrac je  w  domu. 
N ap raw y  w szelkich rad ioapara tów  
„A ntena". M arszałkow ska 137 —
podwórze, te lefon  325-85. 803

R ADIO najnow sze modele. N ajdo
godniejsze w arunk i ra ta ln e . B ez

p ła tn e  dem onstrac je . „R adiosty l". 
że lazna  72. Tel. 329-25. 799

R O W E R Y
ROW ERY, części. W ózki row erow e 

trzykołow e. G w arancja . CHŁOD
N A  44/12 podw órzu. 1024

BOMBONIERKIb^e^a
„H E L W E C JA ", K ró lew ska 18. 1026

ROWERY części krajow e, z a g ra 
niczne n a j t a n i e j  T argow a 63. 

H ostyg . 806

ROW ERY, Patefoity , P la te ry , W y
żym aczki CZTERD ZIEŚCI RAT. 

O bsługa solidna. H enryk  Zalew ski, 
O rdynacka 14,

R OW ERY, ram y, nowości d la  cy 
klistów . Rybowsld. Leszno 26. 

Tel. 11-95-54.

H H g a r a i  w<3zkl row erow e. No 
U W H v l l n  w y m odel ulepszonej 
kon stru k c ji —  nie w yw ro tny  —  noś 
ność 400 kg . —  gw aran tow ane. Se
n a to rsk a  8, te l. 224-04.

R O Ż N E
F elczer szp ita la  w eneryczne

go św. Ł azarza  G ałkow ski 
p rzy jm uje, Z ło ta  24. 928

Z ^ k l a t !  H r t © p s * S 3f C Z 8i ! f  k J A m w m
WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonyw a: a p a ra ty  lecznicze (sy stem u  H essinga), ręce 1 nogi, gorsety  
p rostu jące , bandaże rup turow e, p a sy  brzuszne 1 t .  p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników , pracow ników , czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

f l R T E ” N ow oczesny G abinet 

K O S M E T Y C Z N Y SOLNA 3 /6
Specjalność: bezpow rotne usuw anie owłosienia, b rodaw ek, piegów, p ie

lęgnac ja  cery, usuw anie ODCISKÓW za  pom ocą elektryczności. 
L am pa kw arcow a. Tel. 540-87.

O G A : O J Z E / V M
A K U S Z E R K A

PO RA DY  B EZ PŁ A T N E
ciężarnym , k arm iący m . Z astrzyk i, 
porody o raz  w szelkie inne zlecenia 

lekarsk ie  
Chłodna 38 m. 11

I I  podw órze n a  praw o I I I  piętro .

D r.  PRYMATNA
S P E C . C H O R . P Ł C IO W E  A /
W E N E R Y C Z N E  R" “§ #  

pryw atn ie  p rzy jm nje  
Z łota 9 m. 1.8 w godz. 9— 10; 17— 18

o r  2IELNA
L. ChasklGlewścz *
choroby  żołądka, kiszek, e r

w ątro b y . tel. 301.83

D r .  S ,  K O N
Specjalista chorób P P J I f m A  
nosa, gard ła , u ;zu  8 U M O M

U l. T argow a 46, te ł. 10-02-32.

i i i i i ; ; :
choroby wewnąłr ne U ,

spec.: a rtre ty zm , reu m a
tyzm , otyłość, a s tm a  lei. 529-89

„LECZNICA LUDOWA"
NOWOGRODZKA 34. telef. 994.44 
A nalizy  le k a rsk ie  w ykonyw a lekarz .

Dr. Med.

1. LEWICKI
C horoby S taw ów , Ischias, 
la tem  w  B usku -  Z droju

SIENNA

9
tel. 592-70

L E K A R Z  D EN TY STA  przeprow a-

A LEK SA N D R A  wolsk"* 
F R Y D M A N  c

T e l e f o n  5 - 2 4 - 4 1

K obiece i a k u sze ria

U l l l l l l
godz. 5 — 8

r t o r ą

6 5 3
tel. 5-96-73

S ir  I I  1 P  U f  891 K,AIa MbertBE J |»  51 . L  K> W ł I  11 (iiwn Niecała)
W eneryczne, płciowe —

skórne  1 /  
od 9 r .  do 9 w. w  nie- 
dzielę do 2 pp. te l. 651-19

L e c z n i c a  S * czme
R E U N A T Y K D W  Wierzbowa 
i A R T R E T Y K Q W  f |
czynna  od 1 0 — 1 —  4 — 7 1 1

WENER ł ą c z n i c a
* ł  k l l l a l t i  „D w orcow a" p ryw atna 
płciowe J j A  Mężczyzn przyjm uje 

CHMIELNI T F j J  lekarz  8  r. -  9 v  . 
Kobiety p rzy jm uje lekarka  9 r. 9.

PRZYCHODNIA LEKARSKO -  WETERYNARYJNA
Specj. CHOROBY PSÓW : szczepienia ochronne i lecznicze. 

LEK A RZ MED. W ETER . B. R E IC H E N B E R G , o. wolont. k lin ik i w  Ko
penhadze. W A RSZAW A, M U R A N O W SK A  14 in. 40, 11-63-63 do 10 r.

i 5—8 pp. N iezam ożnym  ustępstw o.

Pom oc L ek arsk a  dla

ZWIERZĄT
K R A K O W S K I E  godz. 11 — 1 1 6 — 8

PR ZE D M IE ŚC IE  41 fe!. 1 0 -3 3 -1 3
Z Ą B K O W S K A  3 godz. 8 — 11 i 4 J-  6

P R Z Y C H O D N I A  ?a
W a r s id w a ,  E le k t o r a ln a  1 3 , 9 —3  popoł. Telef. 300-84

Dr. Z. Fajncyn 36
w n iedz ie l"  d o  2-ei

W eneryczne, olciow e, skóry
I W LECZNICY LESZNO 27

A N A L I Z Y  L E K A R S K I E  
w ykonyw a D r. med.

IW- S A L A M O N
W arszaw a, ul. Leszno 28 ró g  Kar

m elickiej, telefon 11-54-92.

mD,Ł K R A J E W S K I  
WENERYCZNE PĘCH ERZA

pryw at, lecznicy Chmielna SSdol
Dr. E. W A J S B E R G

W EN ER Y C ZN E, 7 | I ! |N f l
SKÓRNE I PŁCIO W E

Teł. 5-82-71. A
godz. 4— 8.

K O B I E C E  * C I Ą Ż Y  centego na
PORODY, O PE R A C JE  ż jM flW S ka

ŁM.Granatstein 1 6  m.?.
Przeniósł się z św. W in- tel. 10 35-81

C H O R Z Y
„A gni Inv isib ile" R udzińskiego n a 
ty ch m ias t pom aga n a  cierp ien ia  żo
łądka. kiszek , w ątroby , żółciowe k a 
mienie, w zdęcia brzucha, zaw ro ty  
głow y lęk, bóle k rzyża , głowy, se r 
ca, nerw owe, reum atyczne, bezsen
ność, kobiece i  w szelkie inne dolegli
wości. R udziński, N ow y .  św ia t 60 
m ieszkan ia  2, godziny 1 0 — 2, 4 —,7.

n C l f  ATYZO W A N IĘ , obciąganie
U  C  lig u z ik ó w , plisow anie —  m ereż- 
k a  — o k rę tka . Sztuczne cerow anie 
M IED ZIA N A  14. Sklep. 1001

I D V C ¥  l5g- śm ietankow e ru in  1 ) 1  mowe poleca „H E L W E 
C JA ", K ró lew ska 18. 1026

V | | 0 f t t |  tu z in  p rezerw atyw  gw a 
R U r  W H  ran tow anych  1 zł. W y
sy łka zaliczeniem  od 3 tuz. P erfu 
m eria. K osm etyka. Ceny konkuren
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

Na j t a ń s z e  źródło części row ero
wych, patefonow ych kra jow ych— 

zagran icznych . W ielki w ybór. Ceny 
konkurencyjne. T um ow ski, N A L E W  
K I 13 podw órzu. 1025

D I C f Y Y I  e lek tryczne —  u rzę  
“  I  C  % I  I t  I  dzenla g rze jne  do
h artow an ia , cem entow ania —  od
puszczania. G rzejnik i d la  cełów 
przem ysłow ych. „V OLTERM ", D łu
g a  30, telefon  11-04.66. 911

W IEC ZN A  ondulacja  zło tych  g  
najnow szym  a p a r a t e m .  9  

G w arancja  O  m iesięcy F ry z je r  ce. 
c h o w y  O
60.

„F ranciszek", Leszno 
213

słł m ?skict1 uzyska Pan, — 
IUU ja sto su jąc  a p a ra t N r. U l .  

N aukow ą broszurę w ysyłam y bez
płatnie, d y sk re tn ie  „Inventus". W ar 
szaw a. A leje Jerozolim skie 35. R.

T A P C Z A N Y
f i l i i g n i  n  N ow ootw arta  wy
I  W  A K U A  Ł tw ó rn ia  poleca
n a  najdogodniejszych w arunkach , 
tapczany , otom any, fo tele-łóżka. Ce
ny  ściśle fabryczne. Z apam ięta jc ie : 
TW ARD A  2 19. 10ÓO

TAPCZANY fab ry k i „L e
chów ". F o tele , k a  

napk i _ łóżka, am erykańsk ie  z za 
stosow aniem  sprężyn  sta low ych  e- 
m aliow anych. Dogodne w arunki. 
ŁUCKA 14 p rzy  ul. Żelaznej, tele
fon 6-81.52. 1023

Y A n f Y A U V  otom any, kozetk i 
l A r i & H r l  I  10 zł. m iesięcz.
nie. T am k a  26. 998

U B I O R Y
Najtańsze źródło ubrań. 

“ 3 5  zł. Z licy tac ji eram itury, Je-
sfonki. palta, spodnie. O dpowiedzial
nym  kredy t. Nowolipie 21/12. 7Ó7

chorób
I.Himmel “40“

„  U . ♦ przew odu |e , 3M.48
oddech, i  astm y .

►► Co ĘgrugiĘ w i Bkan&ch MM
„Małe Gui Pro  Q u o“  

P O D  P A D A S O L E M !
R ew ia w 18 w ybuchach 

w ykonaw cy:
CHÓR DANA 

S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GROSSÓW NA T. OLSZA
H KAM IŃSKA W S. ORŁOW
L KOZŁOW SKA B. W A SIE L

D w a p rzedstaw ien ia  punk tualn ie  
o 7.30 i c 10-ej.

!̂™£SFIHKSr«.,n S
N asze sta łe  ceny: T 5  gr. i 1 . zł. 

Najmocniejszy film <ezonul

Załoga 
.nieustraszonych,

FILHARMONIA
JASNA 5 H P. 4.6,8.10. 

G I N G E R  F » E O

R O G E R S  A S T A I R E
w kom edii m uzycznej

 Zakochana pani
75 gr. ceny 1 z ł. p r

' linnih NASZE STAŁE CENY 
H U nl#475g r. balkon iz l. part 
Wierzbowa 7. P. 4-S-3-10

DANIELLE DARR EUX
w  fascy n u jący m  ii 'm ie  w j .  p o w fe jc i

V CKI BAUM

J M lI li! "  
% ______________________

A T L A N T I C  STSSVS
D ziś o 12,30 por. ulg.

P U R Y T A N I N
W  roli gł.

V  V I A M 9 E  R O M A X C E
Obe rżenie tego filmu iest obowlgz- 
k.em każdego kulturalnego człowieka

COLOSSEUM E L t i K

FLYNN!
P A T R O L  - 
B O H A T E R Ó W

MAIESTIC p. =. 7. w
w  niedziele i św ięta  od 12 poranki

SACHA GIIITRY
w najnow szym  i najlepszym  film ie

B alk. 75 gr. P a r te r  1 zł.

ono S t e f o N .-Sw iat 23 25 
C hm ielna 7 

O STA TN IE D N I.
Słow ik ek ranu  i sceny

E R N A  S A C K
w  film ie

„ N A N O N "
Pocz. seans. 5. 7. 9.15. ___

NOWOOTWARTA J T S
w iecka w ykonuje spodnie —  odzież 
robotniczą. G otowe — zam ówienia. 
Ceny na jtań sze . K achen —  CHŁO
D NA  17. Sklep. T elefon 235-93.

1034

I I D l A f l V  m ęskie, dam skie,
U d I U K I  uczniow skie.____  W a
ru n k i najdogodniejsze SZM EDRA—
Leszno 27,5. 84®

Z L IC Y T A C JI od 35 złotych, g a r 
n itu ry , p a lta  m ęskie i dam skie. 

Od 100 zł. fu tra . N ow y ś w ia t  59 51'
1058

U

N o w y  z e s z y t 
E P O K I i i

F I  U  a  P R Z E JA Z D  9 
A H A  POCZ. 4. ost. 10 ; 

Dziś w  niedz. o g. 10.80,
12, 2 1 3 por. ulgow e po 54 g r. 

Dozw. od 7 la t

SHIRLEY TEMPLE
jako

» H  E I D l «
Nasze stale ceny 75,85 gr- J1 zł

KINO . TEA TR

C hłodna 49
KOMETA

Eieiie Paula
NA SC E N IE  REW IA .

HOLLYWOOD
pocz. w  D N I pow. S —ost. 9 .15 
w  N iedzielę i  św. 2-30 o st 9 .15 

F ilm  w ielk ich  k reac ji ak to rsk ich

P  O D E I R Z E N I E
w  roi. g ł Gaił Fatrkk Warren William

N a scenie: R  E  W  J  A

KOLCE m  PARASOLCE

a j g i r ( C i f S  P°cz 6> 8, 10. 
n S C D n l  w  św ięta  4, 6, 8, 10

Luiza Rainer 
Wil iam  Pow ell

w  f i l m i e

„ t a i  i M r

U k aza ł się N r. 6 (145) n u m er de
m okratycznej „E poki" i zaw iera  
tre ść  n as tęp u jącą : R om an L ang :
,,N a Szlaku W ielkiej A w an tu ry " . De 
k ada  po lityczna zaw iera  m iędzy in 
nym i: „Trudności M onachium  śró d 
ziem nom orskiego", „P rzed  C oncla
ve", „P an  B onnet handlu je  F ra n 
c ją" , „S ztab  fran cu sk i przeciw  Bon- 
netow i", „P rzekreślone  rachuby  hisz 
pańsk ie", „A m eryka prze naprzód", 
„Japon ia  szuka zaczepki", „92% ks. 
W ołoszyna". Al. O set .  Kosewow a:
„O przestępczości w śród n ieletn ich". 
H alina  K rahe lsha : „Z li te ra tu ry  eko 
nom icznej" —  M. G eppert: „U w agi 
polem iczne" w  zw iązku  z  a rty k u łem  
Jo rd an a  p. t .  „P od rab iany  realizm ". 
Z d n ia  n a  dzień: „Za n aszą  i w aszą  
niew olę", „V erdam m te Juden  und  
Polen", „G oetel i... M ickiewicz", 
„S kandal słow nikow y" „P rzy jaźń  
polsko - f ran cu sk a  p rze trw a" . „N a
k az  m oralny", „H itlerow skie  to k sy 
ny". —  C ena 40 g r. A dres red ak c ji 
i  adm in is trac ji, O rdynacka N r. 5.

Redaktor: JERZY CESARSKL Odbito w druk ar ni Sp. Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, W arecka 7.


